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Kom unikat w  sprawie wypadków  3  maja
w Krakowie

D nia 4 m aja br. odbyło s ię  nad­
zwyczajne posiedzenie W ojew ódz­
kiej M iędzypartyjnej Porozum ie­
wawczej K om isji przy udziale w o­
jew ody tow . dr. Pasenkiewicza, 
w icew oj. Kuleszy, przewodniczące­
go M iejskiej Rady Narodowej tow . 
Zawadzkiego* rektorów  szkół aka­
dem ickich prof. dra Szafera, prof. 
dra Goetla, prof. E jbischa, dele­
gat* M inisterstwa O światy dla  
spraw m łodzieżow ych prof. Szym ­
kiewicza, wojew ódzkiego kom en­
danta U . B. m ajora B ieleckiego i  
prezesa Bratniej Pom ocy Studen­
tów U . J . ob. Deszcza.

Przew odniczył na posiedzeniu  
przedstawiciel PPS tow . p oseł dr. 
Drobner. P o  dłuższej dyskusji, vr. 
której brali udział z PPS-u prze- 
wodmiczcy W KR tow . dr. Drob­
ner, z  PPR . p ierw szy sekretarz W .
K. Strzelecki i  drugi sekretarz Ło-'

Faustyn Kulczycki 
dyrektor dep. muzyki
Warszawa (SAP) W M inisterstwie 

Kultury i  Sztuki w  obecności min. 
W. Kowalskiego i  wice jn in . L. Kru­
czkowskiego odbyło się pożegnanie 
ustępującego Dyrektora Departamen­
tu  Muzyki M. Drołunera i  powitanie 
iego następcy na  tym  stanowisku 
Faustyna Kulczyckiego, dotychcza. 
zowego rektora Wyższej Szkoły Mu­
zycznej w  Katowicach. Dyr. M. D ro. 
bner obejmie stanowisko profesora 
w Państwowej Szkole Muzycznej w  
bodzi. «.

Nowe ceny zapałek
Warszawa (SAP) Państw ow y Mo. 

sopol Zapałczany usta lił z dniem  1 
maja b r. now ą cenę zapałek. PMZ 
piobiera obecnie cenę łącznie z opła. 
ją monopolową 2,20 za pudełko. 
^Społem", jako hurtow nik, z uwzglę- 
Snieniem kosztów transportu pobie­
la od detailistów cenę 2.50 za pudeł, 
bo. .Obowiązkowa cena sprzedażna 
letalistów  dla konsumentów wyzna­
czona została na 3 zł.

Nowa kalkulacja ceny zapałek 
ipecjałnie uwzględnia interes dela- 
listów, których dotychczasowy zaro. 
bok przewidziany b y ł na 10%, a obe. 
cnie stanowi 18%.

Po ustaleniu nowej ceny zapałek 
PMZ zwiększy wydajność produkcji 
i Wszelkie dotychczasowe ograniczę, 
nia sprzedaży zapałek zostaną w strzy 
nane.

Włochy proszą 
o łagodne warunki

Paryż (PAP). Z kół dobrze poin­
form owanych donoszą, że prem ier 
włoski Gasperi zwrócił się do mini­
strów spraw  zagranicznych z proś­
bą O to, aby pokój z Włochami nie 
m iał charak teru  pokoju karnego. 
W yraził on chęć zawarcia układu z 
Jugosławią, opartego na przyjaźni i 
wzajemnym zrozumieniu obu kra­
jów.

pot, ze Stronnictwa Pracy: Olcho- 
wicz, ze Str. Demokratycznego: 
rektor dr Goetel, prezes Jura, prof. 
dr. Krzyżanowski i  ob. Marszałek, 
z PSL: poseł W itaszek, ob. Mar­
cinkow ski i  Mierzwa, dalej major 
Bielecki, prof. Szym kiewicz, rek­
tor E jblisch  f  rektor tow . Szafer 
przyjęto jednom yślnie dwa w hio- 
feki:

1) W NIOSEK PROF. a. KRZY­
ŻANOWSKIEGO:

Międzypartyjna Konferencja 
W ojew ódzka przy udziale rekto­
rów  szk ół akadem ickich i  prezesa 
Bratniej Pom ocy, a nadto w oje­
w ody dr. Pasenkiewicza i  maj. 
Bieleckiego przyjm uje do w iado­
m ości oświadczenie rektorów szkół 
akadem ickich, że rektorzy wezwą  
m łodzież akadem icką do zachowa­
nia spokoju  i  w płyną na  młodzież,

Rozbicie bandy „durege“
Białystok (PAP). Przed kilku dnia, 

m i w powiecie wysoko-mazowieckim 
uzbrojona banda zatrzymała na d ro . 
dze 3 auta ciężarowe. W  wyniku u- 
taiczki bandyci zabili 15 milicjantów 
i  pracowników U. B., au ta  zaś zni. 
szczyli. Zorganizowany, natychmiast 
pościg przez wojsko Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego zakończył się pełnym 
sukcesem. Po jednodniowym pościgu 
bandę w  ilości około 150 osób otoczo­
no i  po krótkiej, lecz zaciętej walce 
rozbite, przyczyni zastrzelono 25 ban. 
dytów, a nielicznym tylko udało się 
zbiec. W ręce wojska dostała się broń 
automatyczna, zapasy żywności i  do­
kumenty. Po przesłuchaniu ujętych

flnglosasi zatrzym ują bazy na Azorach
Londyn (PAP). Jak  donosi agen-. nia w celu zapewnienia sobie dal- 

cja „Associated P ress" z W aszyng-1 szego korzystania z lotnisk i  portów  
tonu, Stany Zjednoczone i  W. Bry- i na wyspach Azorskich, 
tania prow adzą w  Lizbonie rokowa |

Belgia wystąpi przeciw gen. Franco
B ru k se la  (PAP). Rząd belgijski za­

mierza w ystąpić z protestem  wobec 
Rady Bezpieczeństwa przeoiwko od- 
mowie rządu generała Franco wy­
dania przestępcy wojennego Leona 
Degrelle‘a , b. przywódcy faszystów 
belgijskich. Minister spraw  zagr. 
Spaak zawiadomił parlam ent o  tym 
postanowieniu rządu. Zaznaczył on, 
że Belgia, mimo iż  n ie  zerwała do­

Wybuch amunicji
poniemieckiej poci Teresinem

Praga (PAP). W lesiie w  pobliżu 
Teresina, dawnego obozu konoentra 
cyjnego położonego o 60 kim. na 
północ od  Prag i, nastąpił wybuch

aby n ie brała udziału w  demon­
stracjach politycznych, skierow a­
nych przeciw rządowi. Równo­
cześnie konferencja wypowiada  
zapatrywanie, że aresztowani n ie­
w innie pow inni być jaknajrychlej 
zw olnieni z  aresztu.

2) WNIOSEK TOW. POSŁA Dr. 
D R O BNERA(PP^):

Konferencja p o . t ę p i ą  j e d ­
n o m y ś l n i e  te  w szystkie czyn, 
ndki, które św iadom ie przygoto­
wały m anifestacje antyrządowe i 
doprowadziły do sm utnych w y ­
padków  w  dniu św ięta narodowe­
go 3 m aja w  Krakowie i  wzywa  
ludność naszego m iasta, a w  szcze­
gólności m łodzież akadem icką do 
nie dawania posłuchu wrogom  ła­
du i  porządku w  naszym  pań­
stwie.

okazało się, że jest to osławiona ban. 
da »Bui ego«, sprawcy spalenia i  wy­
mordowania mieszkańców gminy Kle. 
szczele w  bieżącym roku. »Bury« miał 
trzech zastępców: »Mlota«, »Wiktora« 
i »Rekina<i. Ten ostatni został ranny. 
Bandyci w  czasie ucieczki zrzucili z 
siebie mundury i kaski i  zrywali n ara ­
mienniki, na  których były wyszyte 
trupie główki. Pościg za niedobitkami 
bandy trwa.

Pogrzeb poległych w  walce z ban. 
dytanu żołnierzy odbył się w  dniu 4 
maja z udziałem wicewojewody Biał­
kowskiego, przedstawicieli partii po. 
litycznych i  tłumów miejscowej lud­
ności.

tychczas stosunków z Hiszpanią, 
wyraźnie potępia reżim  gen. Franco.

Minister .stw ierdaił, że podpisa­
nie umowy gospodarczej pomiędzy 
Belgią a Hiszpanią zostanie odroczo­
ne ąż do ogłoszenia sprawozdania 
komisji Rady Bezpieczeństwa, w y­
znaczonej do zbadania spraw y rzą- 
dów \gen. Franco.

nagromadzonej tam  amunicji ze skła 
dów poniemieckich.

Eksplozje pow tarzały się przez 
kilka godzin, wyrządzając wiele 
szkód. K ilku żołnierzy zabitych.

Ewakuacja wojsk radzieckich 
a Persji

Nowy Jork . Korespondent Reute­
ra  donosi « Waszyngtonu, że amba­
sador Iranu  Husseln Ali został ofi­
cjalnie powiadomiony przez rw ó j; 
rząd, iż wojska radzieckie całko­

wicie opuściły 4 północne prow in­
cje Iranu. Poza tym  wojska radziec 
ki* są  w  szybkim tempie wycofywa­
ne z Azerbejdżanu, tak że rząd  ma 
wszelkie podstawy do przypuszcze­
nia, iż do dn ia  6 maja wojska ra­
dzieckie będą wycofane z całego 
terytorium  Iranu , jak  to  było prze­
widziane w  układzie radziecko-irań
skini oraz w  uchwale Rady Bezpic-’ 
^ e ń s tw a  ONZ.

Grecki min. Bezpieczeństwa 
Publ. o rozruchach

Londyn. Agencja R eutera donosi, 
że koalicja lewicowych partii w  
Grecji ogłosiła, iż zmuszoną będzie 
zastosować samoobronę przed cią­
głymi atakami monarchistów na 
członków partii lewucowych. Przy­
wódca komunistów Zachariades po­
wiedział, że jeżeli atakuje s ię  zbroj­
nie demokratów, muszą oni użyć 
broni przeciwko napastnikom.

Grecki m inister Beąpieczeńslwa 
Publicznego Theototois oświadczył, 
że rząd jest zdecydowany do zasto­
sowania najdalej idących kar wo­
bec aktów terro ru . Obok kary 
śmierci wprowadzoną zostanie de­
portacja podejrzanych elementów 
na w yspy Morza Egejskiego. W Ate­
nach postawiono posterunki policji 
przed lokalami partii komunistycz­
nej EAM i organizacji Chito«ów. 
W czasie zajść między komunistami 
a m onarchistami jedna osoba zosta­
ła zabita, a trzy ranne.

Ograniczenia żywnościowe 
w Belgii

Bruksela (PAP) Rząd belgijski, 
który zredukował w  marcu rację 
chieba, obecnie w ydał zarządzenie 
ograniczające w;ypiek pieczywa.

Ograniczenia żywnościowe 
w Szwecji

Sztokholm (PAP) Minister aprow i. 
zacji Axel Cjores zapowiedział, żo 
Szwecja, w  odpowiedzi na apel ame­
rykański w  sprawie ograniczenia 
spożycia w  zasobnych. ..krajach na 
rzecz krajów ' uboż^zyfeh,Zredukuje 
od przyszłego tygodnia rację tłuszczu,' 
latem zaś zamierza zmniejszyć rację' 
mięsa i  chieba.

Zredukowanie racji tłuszczu w. 
Szwecji umożliwi lepsze zaopatrzenie 
ludności w e Francji Belgii i  Holandii^ 
Ponadto m inister zapowiedział kam-i 
panę zbiórki chieba, mięsa, enkru- i" 
tłuszczu d la  w ysłania darów  do gło.f 
dujących krajów  Europy.

Szwecja zaproponowała aliantom 
niezwłoczną dostawę 75 tysięcy to ń  
suszonych ryb , a następnie dostar-' 
czanie im  co tydzień 500 ton świeJ 
żych ry b  pod w arunkiem  zagwaranJ 
towahia- należytego transportu.

Jugosławia nie przyjmie 
granicy paryskiej

Paryż (PAP) W icepremier Jugo­
sławii dr. Edw ard K ardel oświacL. 
czył na konferencji prasowej, że jes 
go osobistym zdaniem — rząd jugos 
słowiański nie obarczy się wobec 
swego narodu odpowiedzialności^ 
za decyzje, w  myśl której tereny, za£ 
mieszkałe przez Jugosłowian m ia0£  
by  być wcielone do innego kraju} 
K ardel w yraził przekonanie, że eks« 
perci francuscy, angielscy i  am ery­
kańscy w ydali niekorzystne dla Jd_ 
gosławii orzeczenie jedynie dlatego* 
że otrzymali niewystarczające infof* 
macje. »Nie wiem — _ powiedział 
Kardel — czy ministrowie sp raw  zjt 
granicznych wielkich m ocarstw  w y. 
dadzą odpowiadającą nam decyzję. 
Wiem jedynie to, że Jugosławia n i­
gdy nie przyjm ft granicy, propond. 
wanej przez Ahglłkóyy, Francuzów i 

A m erykan",'
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Warszawa (PAP). Wiceminister 
spraw  zagr. Zygmunt Modzelewski 
przyjął w  dniu 4 maja nowoprzy­
byłego posła nadzwyczajnego 1 m i­
nistra pełnomocnego Belgii w  War 
szawiie p. Harolda Eemana.

Wloemip. Modzelewski przyjął do­
tychczasowego charge d‘affalres 

Belgii w  Warszawie p. Andrć Wen­
delina, który złożył wizytę poże­
gnalną.

Wiceinin. Modzelewski przyjął w- 
dniu 4 maja ambasadora Stanów 
Zjednoczonych A. P. w  Warszawie 
p. Arthura Blisa Lane.

Tego samego dnia wicemin. Mo­
dzelewski przyjął posła Szwecji w 
W arszawie p. Claes Weatringa. ,,

Wicem m ister spraw  zagranicz­
nych Zygrnnnt Modzelewski przyjął 
w  dniu 4 hm. ambasadora Jugosła­
wii w  W arszawie Bożę Ljumowica.

Plan repatriacji na maj I
W arszawa (PAP). Majowy plan re . I 

palriacjl obywateli polskich ze Związ­
ku Radzieckiego przewiduje przyby. 
cie 47 transportów z 55 tysiącami lu. 

uzi.'Między innymi zapowiedziane po. ' 
ciągi z następujących okręgów 1 
miast Związku Radzieckiego: Izmall, 
Swierdiowsk, Woroneż, Ałtaj, Sara­
towska republika, Krasnojarsk, Ir . 
kuck Charków, Uzbekistan, Tasskent, 
Buchara, Tuła, oraz Kazachstan.

Repatrianci z Jugosławii
W arszawa (PAP). Repatriacja Po­

laków z Bośni trw a nadal. 25 kwieL 
nia p rzy b y in a  Dolny Śląsk transport 
z 505 repatriantami, 27 tegoż miesiąca 
— pizybylo 659 repatriantów, następ­
nego dnia — 501 ,a pierwszego maja 
614.

Nowoprzybyli, którzy osiedli w po_
. wiecie Bolesławiec, przywieźli ze sobą 
[znaczne ilości inwentarza żywego i 
‘martwego.

Repatriacja z Zachodu
Szczecin (RAP). Repatriacja z za­

chodu drogą morska Lubeka—Szoze- 
c ia  jest obecnie w pełnym toku. Przez 
etap  Państw. Urzędu Repatriacyjnego 
,w Szczecinie przechodzi dziennie kil­
kaset osób, k tóro są. zaopatrywane w 
dokumenty i żywność, o raz skierowy. 
rwane do stron rodzinnych w  kraju. 
Pew na część przybyłych z  zachodu re­
patrian tów  zostaje na  miejscu, gdzie 
Iza pośrednictwem PUR-U otrzymuje 
mieszkania i  pracę.
. Z wyjątkiem kilkudniowej przerwy 
,w okresie Świąt iWelkanocnych ruch 
Ew porcie trw a nieustannie. Od 16 do 
;30 kwietnia przybyło 5.308, odjechało 
ponad 6.000 osób. Od 30 kwietnia do 
i±?inaja statki sHeringn, sTenerift i 
»KQtcnfcls« przywiozły na swym po­
kładzie łącznie 2,347 repatriantów  poi. 
laluch z Lubeki, zabierając w powrot­
nej drodze Niemców.

Tajemniczy hitlerowiec
w Hiszpanii

P aiyź  (PAP). sDrapeau Rouge* do. 
nosi, iż dyrektor »I. G. Farben*. Al­
brecht, b rat adiutanta Hitlera ukrywa 
się w klasztorze w Hiszpanii i zajmu, 
je sie badaniami naukowymi.

W raz z nim przebywa tajemniczy 
b i lici owiec, który przybył parę  mie­
sięcy przed kapitulacją, przebrany za 
mnicha, pod imieniem »brat Konrad*.

Przed utworzeniem nowego 
rządu Japońskiego

Londyn (PAP) Agencja Reutera 
donosi z Tokio, że dotychczasowy 
prem ier japoński K udzuro'Szidehara 
zaproponował jako swego następcę 
przywódcę partii postępowej Icziro 
Hatojanię, Partia postępowa uzyska 
w  ostatnich wyborach 141 m anda­
tów na ogólną liczbę 464 miejsc w

. p a rlam encie .
Cesarz Hirohito zwrócił się do ge- 

ńeuiin Mac Arthura z prośbą o za. 
lWu rażenie Hatojamy na stanowisko 
p ii Mera.

Rząd Szideliary podał się do dymi­
sji 22 kwietnia w  dwa tygodnie po 
ogłoszeniu wyników wyborów do 
parlamentu.

Bieg Narodowy w  Warszawie
Biegi naprzełaj a zna ją  zbliżanie 

się la lą  Są one, poza tym, najlepszą 
zaprawą dla średnio 1 długodystan­
sowców do zbliżającego się szybkimi 
krokami sezonu. Biegi te organizuje 
się zwykle przy okazji uroczystości 
państwowych, jubileuszów czy innych 
świąt. 1 tak w  W arszawie w  dniu 3_go 
maja został rozegrany Bieg Narodo­
wy naprzełaj na trasie o długości 
4600 m.

Meta znajdowała się na bieżni par. 
ktu Sobieskiego. Ogółem istartowało 
przeazło 60 biegaczy. Zaraz po starcie 
utworzyła się grupa czołowa, w której 
znajdowali się najlepei zawodnicy z 
Czajkowskim, Wierktewiczem i  Dzwon 
kowskim na czele. Grupa ta oddzieli­
ła się znacznie od pozostałych biega, 
czy. Zawodnik »Warty* poznańskiej 
Wici kiewicz — wicemistrz w biegu na 
przełaj o mistrzostwo Polski, rozegra­

Obróbka metali iskra eletryczna
W ynalazek In żyn ie ra  rad zieck ieg o

Moskwa (PAP), inżynier radziec­
ki Łazerenko opracował nową me­
todę obróbki metali przy pomocy 
iskry elektrycznej.

Badania zjawisk wyładowania 
iskrowego w  niskiej temperaturze 
okazało możliwość błyskawicznego 
rzucania jej wąskim strumieniem na 
miejsce, podlegające obróbce. Spo­
sób ten pozwała ciąć najtwardsze 
naw et metale, robić w  n ich precy­
zyjne otw ory dowolnego kształtu i  
wykonywać praw ie wszystkie opera 
cje mechanicznej obróbki.

Metoda ta jest całkiem odmienna 
od spawania i cięcna metali przy po­
mocy łuku elektrycznego, który pa­
ki powierzchnię metalu zmienia Jo­
go konstrukcję oraz deje nierówne

Sprawa granicy Włosko-Jugosłowianskiej 
na konferencji Paryskiej

Paryż (PAP). W godzinach poran­
nych odbyło się W Pałacu buksembur. 
akim kolejne posiedzenie ministrów 
spraw  zagranicznych czterech wiel­
kich mocarstw. Rozważano w dalszym 
ciągu kwestię granicy włósko.jugoslo- 
wiańskiej.

Minister Mołotow oświadczył, iż u- 
ważo, że żądania Jugosławii są cal. 
kiem słuszne i uzasadnione. Wystąpił 
on z ostrą krytyką francuskiego, bry­
tyjskiego i amerykańskiego projektu 
wytyczenia granicy i zaznaczył, że 
projekty te byłyby wielką niesprawie­
dliwością w stosunku do Jugosławii, 
która ostatecznie była sprzymierzeń­
cem.

Francuski minister spraw  zagrani, 
cznych Bidault podkreślił, że rzeczo­
znawcy, którzy opracowali kwestię 
pizeprowadzenia granicy włosko.jugo­
słowiańskiej, dąjalali zgodńić z in­
strukcjami, otrzymanymi od pierw, 
szej konferencji ministrów spraw za­
granicznych w Lotidyhie we Wrześniu 
uh. reku. Opierali się oni w swych 
pracach na przesłankach CthografiCz. 
nycb.

Sekretarz stanu USA Byrnes zazna­
czył, że jeżeii chodzi o projekt ame.

Strajki Arabów w  Palestynie
Londyn (PAP). Agencja Reutera 

donosi, że w Jerozolimie i  innych 
m iastach odbyły się w  piątek straj­
k i protestacyjne Arabów przeciwko 
postanowieniu bryłyjsko-anterykań- 
skiej komisji w  spraw ie emigracji 
Żydów do Palestyny.

W Jerozolimie -wszystkie sklepy, 
restauracje i  szkoły arabskie były 
zamknięte. Autobusy nie kursowały. 
U wylotu starej części nitaota woj­
ska brytyjskie trzymały stróż z ka­
rabinam i maszynowymi na przeciw­
ko tłumu około tysiąca demonstru­
jących Arabów. Tłumy były silnie

podniecone i obrzuciły wojsko ka­
mieniami. Sytuacja była bardzo na­
prężona. Wojsko oddało salwę w 
powiietrze, jako ostrzeżenie. Policja 
brytyjska wkroczyła do starej czę­
ści miasta z tanelj strony i  rozpro­
szyła tłum.

Władze brytyjskie wezwały Je- 
mała Husseśn, przewodniczącego 
Komitetu Arabskiego, który prokla­
mował strajk Arabów. Odbyła się 
dłuższa konferencja pomiędzy wy­
sokim komisarzem Palestyny, gen. 
Cunninghamem i przywódcą Ara­
bów.

nego niedawno w Poznania — wy. 
szedł na czoło, oddalając aię prawie 
o 100 m, od swych przeciwników. Nie
zagrożony już przez nikogo, pierwszy 
pi zerwał on taśmę w dobrym czasie 
13,45,5. Dalsze miejsca zajęli: 2) 
Dzwonkowski (KS Zryw — Bydgoszcz) 
-  13,50,5, 3) Czajkowski (MKS Syre­
na, W arszawa) — 14,03,6, 4) Piotrow­
ski (ZWM Poznań), 5) NadoJski (KS 
„Zryw11 Inowrocław), 6) Grudziński 

K. S. »Zryw«, Warszawa), 7) Kra- 
śniewski (KS »Odra«, Szczecin),
8) W agner (KS -»Zryw«, W arszawa,,
9) Półtorak (LKS Łódź) i 10) Rekus 
(KS »Pogoń*, Grodzisk M.).

Zwycięzca Wierkiewicz przyszedł 
do mety w dobrej formie. Otrzymał on 
puchar Ministerstwa Skarbu.

Warszawski ZWM został nagrodzo­
ny za najliczniejszy udział w biegu.

i  nadtopione brzegi rozciętych 
miejsc. Obróbka metalu przy pomocy 
iskry elektrycznej zużywa znaczne 
mniej energii, niż obróbka mechani­
czna i daje większą precyzję.

Metoda Łazarenki znajduje już za­
stosow anie praktyczne w  wielu fa­
brykach radzieckich. Niedawno w 
jednej z fabryk stołecznych skontru- 
owano „obrabiarkę iskrową11 ważą­
cą zaledwie 70 kg. Zademonstrowa­
no kulkę dla łożyska z przewierco­
nymi metodą Łazarenki trzema k a ­
nalikami o przekroju sześciokąt­
nym, kwadratowym 1 trójkątnym. 
Wykonanie takich otworów metodą 
mechaniczną jest zupełnie niełnożU 
we.

rykański, nie było w nim żadnej chęci 
niesprawiedliwego ustosunkowania się 
do Jugosławii, czy też ukarania jej. 
Jugosławia otrzymała już Riekę oraz 
terytorium o powierzchni wynoszącej 
okuło 45.069 km. kwadr, i zamieszka­
łe przez 375.000 ludności.

Minister Bevin podkreślił, że ln. 
strukcjc otrzymane przez rzeczoznaw­
ców były zupełnie jasne. Komisja rze. 
czcznawców składała się z urzędni­
ków całkiem bezstronnych, którzy 
kierowali się w swych pracach jedy. 
nie tymi instrukcjami, a nie względa­
mi ubocznymi. Bevin oświadczył, źe 
deicgarja brytyjska jest Zdania, iż 11. 
nia graniczna wytyczona przez rze­
czoznawców francuskóh jest najbar. 
dzej zbliżona do zasady etnograficz­
nej, projekty fraheuski, brytyjski i  a. 
merykauski mogą stanowić podstawę 
do kompromisowego załatwienia spra­
wy, natomiast projekt radziecki zbyt, 
nio odbiega od zasady etnograficznej.

Po dłuższej dyskusji min. Mólotow 
oświadczył, że zdaniem jego rada po­
winna powziąć postanowienie co do 
zasad) j  polecić rzeCroZhawcom oprą, 
cdwanie szczegółów.

Min. Spaak o zachodnie] 
granicy Niemiec 

Bruksela (PAP) M inister spraw  za­
granicznych Spaak, przemawiając w 
parlamencie na temat polityki zagra­
nicznej Belgii zaznaczył, że Belgia, 
Holandia i  Luksemburg powinny być 
zaproszone na konferencję m ini­
strów spraw  zagranicznych w Paryżu 
z chwilą omawiania sprawy Zagłę­
bia Ruhry Nadrenii. Minister Spaak 
zawiadomił posłów, że na swój 
wniosek w  tym względzie otrzyma! 
przychylną odpowiedź od Wielkiej 
Brytanii i Stanów Zjednoczonych, 
zaś nie zupełnie zadowaiającą odpo 
wiedź od Francji.

blin. Spaak podkreślił, te  ponie 
waż Francja żąda us.alenia zachód 
niej granicy Niemiec, oraz ponieważ 
wschodnia granica Rzeszy również 
została już ustalona, stinow isko Bel 
gii, iest wyraźne: ze względu na to 
każda zmiana granicy zachodniej 
Niemiec pociąga za sobą zmianę gra 
nicy Belgii, kraj ten pesiada prawu 
uczestniczenia "  —u — *-•
temat.

o b rad a ch  n a  te  i

Z wyborów do samorządów 
w Niemczech

Monachium (ZAP). Jakkolwiek nie 
ma jeszcze urzędowych wyników 
wyborów z wszystkich krajów strefy 
amerykańskiej (brak z półu. Wirtero. 
bergii) nie ulega wątpliwości, że wal­
ne zwycięstwo odniosła partia CDU 
(Christhche Demokratische Union), 
która w raz z Cbrześcijańsko.SocJal- 
Demokracją osiągnęła 67 proc, wszyst­
kich głosów. 28 proc, uzyskała partia 
Socjat-Demokratyczna, 2,5 proc. ko. 
muniści, inne partie 2,5 proc, głosów.

Na 4.300.000 uprawnionych głoao. 
wało 3.100.000 wyborców.

W dotychczas obliczonych okręgach 
poszczególne partie otrzymały:

CDU 1 CSD — 4.003 mandaty 
SPD — 1.652 „

, KPD , — 138
• LD -  80

“ “  -  •
We wszystkich okręgach przewagę

'uzyskała CDU, a tylko w Wielkiej 
I Hesji większość osiągnęła partia So- 
cjal.Demokra tyczna.

Wyniki w  poszczególnych krajach 
przedstawiają się następująco:

W Wielkiej Hesji: SPD -  530,
CDU -  446, LPD -  43, KPD — H i 
w Górnej Bawarii: CDU — 702,
SPD — 241, KPD -  29; 
w Dolnej Bawarii: CDU — 922,
SPD -  241, KPD -  31; 
w Dolnej Frankonii: CDU — 492. 
SPD -  124, KPD -  13, Wiederaufbau- 
Partel — 12.

Przebieg wyborów był na ogół spo­
kojny, jedynie w Landsbergu powsta­
ły rozruchy spowodowane przez fal. 
szywe pogłoski o zabiciu kilku chłop* 
cow żydowskich przez ludność ni®, 
mierką. Żydzi z pobliskiego obosu ńa* 
padli na idących do urn wyborczych 
Niemców. Powstałe stąd rozruchy 
władze zdołały uśmierzyć. Ofiar w  za. 
bitych nic ma. Aż do czasu zupełne­
go uspokojenia umysłów został ogra. 
nir.żnnv i-firh na ...

Przygetowanie do wyborów 
w Iranie

Moskwa (PAP). Agencja Tasa do­
nosi z Teheranu', że utworzona osta 
tnio najwyższa rada wyborcza od- 
była swe drugie posiedzenie. Rada 
postanowiła, że m inister spraw we­
w nętrznych Iranu natychm iast po­
winien przystąpić do  przygotowa­
n ia  do  w yborów  do parlam entu i 
rozpocząć druk kartek wyborczy cK

Dziennik JE ttelat'1 komunikuje, łe  
minia ter spraw  wewnętrznych przed 
staw ił już radzie m inistrów preiig 

m ularz wydatków, związanych a wy­
borami. 10 maja spodziewane jeaj 
wydanae dekretu szacha w  sprawie 
wyborów.

O b lig ac ja  P rem io w e ) Pożyczki O d b u d o w y  k ra ju  jes t d y p lo m e m  o b y w a te ls k im  k a ż d e g o  P o la k a !
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D r Artur Bardach

Sens demokracji
ilasłą nowoczesnej demokracji wy. 
wodzą się z „Deklaracji Praw 
Człowieka i obywatela". Z pośród 
‘.rzęch haseł: wolności, równości i 
braterstwa, idea braterstwa była 
już w chwili jej ogłoszenia wyblak. 
tym frazesem i tym pozostała. Na­
tomiast hasła wolności i równości 
zawierały głęboką treść aktualną, 
były sformułowaniem dążeń całe, 
gó obozu Rewolucji Francuskiej, 
jednak już w okresie narodzin 
tych haseł dojrzewają w umyśle 
jednego z uczestników Rewolucji 
poglądy hasłom tym przeciwstaw­
ne, które stały się zaczynem wiel. 
kiego ruchu naukowego, może jed . 
lrego z największych w czasach no­
wożytnych. Ich twórcą był Saint 
Simon, a wspomniana dziedzina 
wiedzy, z jego koncepcji biorąca 
swój początek, to socjologia. — 
Wprawdzie działalność naukowa 
Saint Simona przypada na okres 
po rewolucji, jednak wielkie pra­
wo socjologiczne, o rytmicznie po­
wtarzających się w dziejach okre­
sach rozstroju i jedności Saint Si­
mon wydedukował z doświadczeń 
rewolucji, której był świadkiem, 
S a m a  nauka, a nawet jej nazwa, 
„socjologia", jest właściwie dzie­
łem Augusta Gomtea, ucznia Saint 
Simona z pierwszej połowy XIX 
w. Tym niemniej można by ogól­
nie powiedzieć, że hasta demokra­
cji i w pewnym stopniu ich za. 
kwestionowanie, które wynika z 
praw socjologii, pojawiły się pra­
wie równocześnie.

Socjologowie W sposób stanów, 
■czy zaprzeczają temu,* “jakoby 
człowiek był kiedyś, łub mógł być 
kiedykolwiek wolnym w tym  zna. 
czeniu, jak to sobie wyobrażał 
wielki teoretyk Rewolucji Francu­
skiej, Jean Jacgues Rousseau. 
iWszystko w nas jest pochodzenia 
społecznego. Nie tylko to, co mówi­
my, aie i to jak mówimy, bierze- 
my ze społecznego otoczenia. Na­
wet gesty nasze, jak  twierdzi so­
cjolog warszawski dr iVallis, są 
społecznego pochodzenia. Gałę my. 
ślerne nasze, sposób poznawania 
'świata, jak wykazuje przedwcześ­
nie, bo w 23 loku życia zmarły 
socjolog wiedeński Griinfeld, autor 
dzieła „Socjologia myślenia", jest 
społecznie uwarunkowany. Jakże 
mówić o wolności jednostki, skoro 
według najwybitniejszego socjolo. 
ga polskiego, Stefana Gzarnows. 
kiego, nawet nasz wewnętrzny 
„glos sumienia" jest nam  narzuco. 
ny przez epokę, w której żyjemy, 
pi zez grupę społeczną, do której 
przynależymy. T. zw. wolność jed. 
nostki okazuje się fikcją filozo. 
ficzną.

Nie ma również w społeczeń­
stwie równości. Odkąd znane nam 
są dzieje człowieka, zawsze istnia­
ła hierarchia. ,W pojęciu społe­
czeństwa jest, pojmując je  socjo­
logicznie, implicite zawarte poję­
cie hierarchii. Hasło Rewolucji 
Francuskiej, że ludzie rodzą się 
równymi, nie jest zgodne z soeflo- 
iogicznie prześwietlony rzeczywi­
stością społeczną. Nie wdając się 
w zawile zagadnienia biologii dzie­
dziczności cech psychicznych 
stwierdzić można jedno, że nagro­
madzone w rodzinach zasoby 
wartości duchowej nie giną wraz 
z-'ich śmiercią, ale trw ają w ich 
dziadach i  fidv. mówiąc jeżykiem

szkoły Adlera, plan życiowy zosta- 
u  dzieci (Szczęśliwie rozwią­

zany, mogą one osiągnięcia roclzi- 
ców posunąć dalej. Tym samym, 
pomijając okresy rewolucji, w któ. 
rych dochodzą do głosu jednostki 
pokrzywdzone przez układ praw­
nych stosunków, możnaby powie- 
dzieć, że dany układ społeczeń­
stwa nie m ija z pokoleniem, lecz w 
pewnym stopniu socjologicznie się 
dziedziczy. Możnaby zaryzykować 
twierdzenie, że społeczeństwo jest 
tym bardziej doskonałe, tym bar­
dziej zgodne z prawami socjologii, 

tym samym tym  bardziej zape­
wniające jednostce szczęście oso­
biste, im bardziej są w nim  u- 
gruntowane hierarchia i wiążący

g z  nią autorytet.
Rzecz jasna, że nie chodzi tu 

o hierarchię, opartą na zasadzie 
przynależności stanowej lub po­
siadania kapitału. Właśnie dlatego 
dopiero likwidacja feudalizmu i 
dokonywnjąca się obecnie likwi­
dacja kapitalizmu stwarza warun­
ki dla rzeczywistej wolności spo­
łecznej. Znikają prawne ograni­
czenia feudalne i kapitalistyczne, 
które tłumiły swobodny rozwój sił 
społecznych, wypaczały i wykrzy­
wiały naturalną, z prawami socjo­
logii zgodną hierarchię społe­
czeństwa. I dlatego słusznie pisał 
Mara w  przedmowie do „Kapita­
łu", że cały dotychczasowy rozwój 
dziejowy ludzkości to dopiero prę. 
historia cywilizacji, i że dopiero 
po usunięciu dyktatury kapitału 
zaistnieją warunki dla właściwej

Podwyżki zarobków w przemyśle
chemicznym i papierniczym

Katowice (PAP) Przedstawiciel 
zarządu głównego Związku Zaw. 
pracowników przemysłu chraniczne. 
go, sekretarz generalny Rzefelski w  
wyniku odbytych konferencji' pod­
pisał z przedstawicielami przemy, 
słów: chemicznego i  papierniczego 
dodatkowe protokóły do  umowy 
zbiorowej.

W przemyśle papierniczym prze­
prowadzono przeszeregowanie p ra ­
cowników do wyższych kategorii z 
m ocą obowiązującą od 1 stycznia 
1946 r. W wyniku przeszeregowania, 
przy którym brano pod uwagę przede 
wszystkim najniższe kategorie, praco­
w nicy uzyskali prrzeciętnie do 25% 
podwyżki zarobków.

Jednoczesne ustalono system pre­
miowania robotników oddziałów po­
mocniczych i  oddziałów gospodar. 
czych. Obliczanie prem ii na nowych 
zasadach dla oddziałów pomocni.

mężnej i  towarowej tych oddziałów 
odbędzie się na  dotychczasowych 
zasadach.

Jednocześnie ustala protokół, że od 
1 lutego br. punkty tow arow e dla 
robotników wszystkich kategorii bę­
dą wypłacone gotówką w  wysokości 
100 złotych za punkt. Ponadto prze­
mysł papierniczy zobowiązany jest 
do w yrów nyw ania różnic w  przy, 
działach norm  kartkowych.

Potokół ustala również ściśle kwe­
stie zwrotu opłat szkolnych oraz w y­
dawanie deputatu węglowego w  ilo. 
ści 5000 kg. dla utrzymujących ro ' 
dżiny, 3000 kg. d la  samotnych, pro­
wadzących włane gospodarstwo 
1000 kg. dla samotnych, nie prow a. 
dzących gospodarstwa.

W przemyśle chemicznym w  pod- 
pisanym  protokóle do umowy zbio­
rowej uzyskali robotnicy przeciętnie 
podwyżkę zarobków o 15%. Pozosta.

czvch*obowiązywać będzie do 1 mar- łe  punkty p ro to k ó łu ją  identyczne z 
ca 1946 r. za okres od 1 stycznia do I odnośnymi punktami protokółu dla 
28 lutego br. obliczenie prem ii pie. I przemysłu papierniczego.

Uroczystości na noSn b i t e  
etod Lenino

Moskwa (PAP) W dniu 1  V. b. r. 
wyjechała z Moskwy do Lenino na 
pole b itw y pierwszej polskiej dywizji 
im. Tadeusza Kościuszki z najeźdźca­
m i niemieckimi, delegacja Armii 
Czerwonej, Komitetu Wszeclisławiań- 
skiego, Ambasady Polskiej w  Mo. 
skwie i  Związku Patriotów  Polskich. 
W śród członków delegacji znajdują 
się gen. le jtnaut Sichomlin, dowódca 
armii, w  śkład której wchodziła dy­
wizja polska im. Kościuszki, sekre­
tarz Komitetu Wszechsłowiuńskiego 
płk. Moczałow, członkowie Zarządu 
Patriotów  Polskich, Szycko i  Olpiń.

ski, przcdławicieie polskiej misji woj. 
skowej w Moskwie, wydziału praso­
wego, Ambasady Polskiej oraz korę, 
spoadeat PAP.

Delegacją złoży hołd mogiłom bo. 
haterów  I  Dywizji, którzy polegli w  
walce pod Lenino.

Ziemia z mogił żołnierzy polskich 
przewieziona zostanie do Moskwy, 
skąd u rna z ziemią przesłana zosta­
nie do Warszawy. Uroczystości pod 
Lenino odbędą się p rzy  udziale ofj. 
cjałnych władz republiki Białoru­
skiej, organizacji społecznych i  miej­
scowej ludności.

historii społecznej. Dwa więc sto- 
wielkie zadania przed społe­

czeństwem, które wyzwoliło się 
spod władzy feudalnych obszarni­
ków i kapitalistów: usunąć skutki 
ich wieloletniego działania, znie­
kształcającego naturalny układ 
rozmieszczenia ludzi w ramach 
hierachii społecznej i stworzyć 
możliwości swobodnego krążenia 
jednostek wartościowych. Są to za- 
dania o charakterze wyraźnie wy­
chowawczym. Możnaby lapidar. 
nie określić demokrację jako wiel­
ki system wychowawczy. Społe­
czeństwo, żyjące wieki całe w ob­
ręczy feudalnych i kapitalistycz­
nych ograniczeń, posiada w swym 
składzie wielkie masy ludzi du­
chowo i intelektualnie zaniedba­
nych, a  tym samym pozbawionych 
możliwości ujawnienia swoich rze­
czywistych Wartości. Dlatego wła­
śnie Rosja Sowiecka, to państwo, 
którego ustrój, socjologicznie bio. 
rąc jest, jest najbardziej zgodny 
z zasadami wiedzy społecznej, oa 
pierwszej chwili położyła nacisk 
na oświatę i kulturę dla najszer­
szych mas i rozbudowała odpowie­
dni aparat do rozmiarów, które, 
przynajmniej liczebnie, przerasta­
ją  osiągnięcia w  tej dziedzinie
Stanów Zjednoczonych, Anglii i 
F rancji razem wziętych. Ale prócz 
likwidacji tych ujemnych na- 
stępstw socjalnych m a demokracja 
do spełnienia jeszcze jedno zada­
nie stworzyć rzeczywistą swobodę 
awansu społecznego jednostek 
przez usunięcie zapór, jakie wy.

tworzyły epoki niewoli człowieka 
w okresie panowania dynastii, 
możnowładców, kapitału i  oligar­
chii burżuazyjnej. Tymi przeszko. 
darni są  np.: protekcja, uprzedze­
n ia rasowe itd.

Kończąc stwierdzam, że demo, 
kratyoznie pojęta oświata i  kultu­
ra  jet jednym z najważniejszych 
praktycznych postulatów derm 
kracji przetwarza się w zagadnie, 
nie wychowawcze o najszerszym 
zasięgu. Socjologowie, obalając 
zasadę teoretycznej równości jed­
nostek, wskazują zarazem na moż. 
liwość zrównania ich w szansach 
awansu społecznego. Możliwość ta 
tkwi w oświacie i kulturze, upo­
wszechnionej i pogłębionej nie. 
onjpl bez granic. Rozumieli to 
wielcy przywódcy duchowi naro­
du. Najsilniejsze oskarżenie pod 
adresem ziemiaństwa padło z ust 
ienkiewicza, którego „Janko Mu­
zykant" jest rewolucyjnie najgłęb­
szym utworem literackim, utwo. 
rem anytobszarniczym, a prode- 
mokratycznym, Błysk wielkiego 
talentu Sienkiewicza odsłonił w 
tej krótkiej noweli, będącej arcy- 
dziełem nawet w skali literatury 
światowej, tragedię kultury pol­
skiej, której wielkie talenty jakże 
często ginęły w fornalskich czwo. 
rakach.

Tak w najbardziej ogólnych za­
rysach przedstawia się z punktu 
widzenia socjologicznego aktualne 
dzisiaj hasło demokratycznej rów- 
ności.

Artur. Bardach

D obra nauczka
„Dziennik Polski*' zamieścił dnia 

2 maja sprawozdanie z manifestacji 
1-majowej i  w idział w  pochodzie 
tylko Związki W alki Młodych i har. 
cerzy, natom iast n ie  zauważył Or-. 
ganizacji Młodzieży TUR i innych 
młodzieżowych organizacji. Hasło 
końcoWe w przemówieniu tow . dr.’ 
Drobnera, kióre widnieje przez pięćJ 
dziesiąt kilka la t na  sztadarach PPS: 
Niech żyje W olna, Niepodległa, So­
cjalistyczna Polska! — przerobił 
„Dziennik Polski'* na ,,deraokratycz-1 
ną Polskę”.

Zwróciliśmy sif do Naczelnego. Re. 
daktora „Dziennika Polskiego'* - ob. 
Balickiego z prośbą o odkreślenic, że 
i OMTUR brał udział w  pochodzie! 
że PPS nie dąży tylko do demokra.' 
tycznej Polski, ale do socjalistycznej.' 
Redaktor Balicki przyrzekł dać to 
wyjaśnienie. Tymczasem zamieścił 
notatkę, że w  masie delegacji nią 
mógł „Dziennik*' o wszystkich wspo­
mnieć i  powtórzył w  całości raz jęl 
szcze wzmiankę o udziale ZWM. Da-' 
lej co do hasła PPS „srfcjalistycznej** 
Polski potraktował je jako hasło oso­
biste tow. Drobnera.

Metoda ta  jest typowo .kurierko. 
wą“ z czasu nauczyciela p. Balickie, 
go, Mariana Dąbrowskiego, aby na- 
pozór zgodzić się ze sprostowaniem' 
a w istocie przechytrzyć tego, kto 
do niego uczciwie się zwraca. Okazu, 
je się, że Burbonowie^-Baliccy nicze; 
go się nie nauczyli. Mamy nanczkęj 
by od kobyły nie żądać krowiego 

m leka. w. r.

Konferencja śląskich aktywów 
partyjnych

Katowice (PAP) W, czasie siwego 
pobytu na Siąśku premier Osóbka,' 
Morawski wziął udział w  konfćren.' 
cjach aktywistów PPS w. Sosnowcu 
i  Katowicach oraz w e  wspólnej na. 
radzie aktywistów tPPS i PPR, która 
odbyła s ię  w  wojewódzkimi Domu 
kultury w Katowicach



Po zgonie proł, Keynes‘a

Storpedowany plan odbudowy gospodarczej
Przefl kliku dniami p rasa doniosła 

o śmierci jednego z najwybitniejszych 
'ekonomistów współczesnych, prof. 
Keynes'a.

Prof. Keynes był wybitnym ekono. 
mistą o głębokim zmyśle analitycz­
nym. Reprezentował on kierunek, 
dążący do uniezależnienia gospodarki 
światowej od perturbacji waluto, 
wych. Zdając sobie sprawę z tego, że 
złoto nie jest dziś już istotnym mier­
nikiem wartości, a stanowiąc jeszcze 
poważny czynnik zaufania, Keynes 
nie popadł w  krańcowość przez wy. 
suwanie projektów eliminowania cał­
kowicie złota poza nawias operacji 
gospodarczych. Dążył on tylko do u. 
niezależnicnia wartości pieniądza od 
podaży i popytu złota, oa  stopnia po­
krycia i od polityki rezerw  zlotowych 
poszczególnych państw. Koncepcje 
Kcynes‘a  utraciłyby wpływ "złota na 
dellacyjne i inflacyjne procesy. W 
ten sposób pokojowe bitwy -narodów, 
przeprowadzane p rzy  pomocy tych 
wiaśnie manipulacji, musiałyby silnie 
osłabnąć z powodu braku najważ. 
niejszcgo narzędzia walki.

Zasady projektu odbudowy 
gospodarki światowej 
po wojnie w 1943 r.

Koncepcja Keynes‘a znalazła pełny 
w yraz w  jego projekcie organizacji 
gospodarczej świata po wojnie, wysu­
niętej w 1933 r.

Projekt przewidywał utworzenie 
Międzynarodowego Banku Clearingo. 
wcgo, opartego na zasadzie międzyna­
rodowych umów, przerachowam e ak. 
tywów i passywów państw  udziało­
wych na podstawie nowej jednostki 
rozrachunkowej, obliczonej księgowo 
— »Bancor«, niezależnej od złota, mi. 
mo bazowania na nim.

Ustalenie wysokości kredytu d la/ 
każdego poszczególnego kraju  byłoby 
oparte na zasadzie wolnego handlu 
zagranicznego w określonym czasie

Jrzed wojną. PrzyCżym w  pierwszych 
atacłr 'powojennych państwa dłużni, 

[cze mogłyby ściągnąć swe aktywa ce­
lem zrównoważenia swych walut.

Keynes przewidywał wypłatę zleceń 
w  zlocie, jednakże w  ram ach ustalo­
nych przez kierownictwo Banku, któ. 
ryby jednocześnie kontrolował kraje, 
celem utrzymania równowagi bilansu 
płatniczego.

Dla wyrównania nadwyżek i niedo­
borów bilansów płatniczych, jakie na . 
stępują po wojnie, Keynes propono­
w ał wprowadzenie następującego me. 
chanizmu regulującego:

Udział każdego członka ma być wy­
mierzony według sumy udziału w h an . 
dlu międzynarodowym z uwzględnie­
niem  momentów. Np. dla państwa A 
z ilością 1000 Bancor. W wypadku po. 
w stania nadwyżki, bądź niedoboru w 
Banku Rozrachunkowym A wpłaca 
karę, Wysokość nadw yA i przekracza­
jąca 230 Bancor (1/4) opodatkuje się 
sumą 1 proc. Przy nadwyżkach sta. 
lych^przewidziane jest przewartościo­
w anie waluty, wprowadzenie ceł i 
przewartościowanie międzynarodo. 
wych pożyczek państwa A.

Przy niedoborze 1/4 (250 Bancor) w 
ciągu dwu la t można za zezwoleniem 
Banku walutę A obniżyć do 5 proc,, 
aby ułatw ić eksport i utrudnić import, 
jeśli niedobór przekroczy połowę 
wkładu, można zażądać zabezpieczenia 
pod postacią pieniężną i przedsiębrać 
środki techniczno-walutowe. Jeśli nie. 
dobór przekroczy 3/4 udziału, Jnożna 
domagać się gospodarczo .  polityczne] 
interwencji i zawiesić Udział pań­
stwa A,

Plan Keynes‘a odbiciem  
położenia ekonomicznego

Anglii
Projekt ten był bezwarunkowo zwią. 

zany z położeniem gospodarczym An­
glii, która z kraju  wierzycielskiego 
stała się już w okresie wojny pau . 
stwem ałużniczym, z uszczuplonym 
zapasem złota.

Anglia znajdowała się w ciężkich 
waruukach. Olbrzymie, rosnące wciąż 
zadłużanie — zwłaszcza wobec Sta­
nów Zjednoczonych (które w  swych 
skarbcach nagromadzili 75 proc. za. 
Dftsów ziół* monetarnego), ■s_łiiadŁ*firanicznyclu

dacja całego szeregu placówek han.
dlowych, hrak nadziei na zyski z eks­
portu, z powodu utraty siły nabyw. 
czej wyniszczonej Europy, a przytym 
konieczność zwiększenia importu z 
powodu dezorganizacji produkcji — 
wszystko to były przyczyny, zmusza­
jące Anglię do szukania środków ra . 
tunku przed całkowitą u tra tą  świato­
wych wpływów gospodarczych.

W tych warunkach projekt Key.
« ‘a mógł stać się dla Anglii deską 

ratunku. Jednakże plany te nie le­
żały w  interesie duszącej się od nad. 
m iaru złota Ameryki. Stany Zjedno­
czone — państwo wierzycielskie, bę. 
dące zarazem magazynem żbrojenio- 

i  i żywnościowym — zwyciężyły, 
i odbudowy gospodarczej świata 

w /g projektu Keynes'a został zarzu. 
eony. Umowa z Bretton Woods jest 
bezapelacyjnym sukcesem koncepcji
amerykańskiej.

Nie mniej jednak koncepcja Key­
n es^  choc aż chwilowo upadła, nie 
straciła nic na swej wartości i znaczę, 
idu. Bezwarunkowo, ze wszystkich 
• dotychceasowych projektów uzdro­

Wśród czasopism
W mićgl«c®alku ,,Natyka 1 Sztuka" (nr 

8) prof. Kleiner drogą metodycznej cosU- 
ly  ustala ostateczny tekst Eplliigu „Pana 

iusza" „O tomie dumać aa p-arya!kim 
bruku"... Wedle stów autora „Układ no­
w y- mada je utworowi charakter bardziej 
ogramiazranej całości ndż tekst teadyoyjny. 
Jarzy Eugenlusa Ptomleńskl drukuje koń­
cowy fragment swej ksdąikowed rozprawy 
p. t. „Tajemnice gęaułuenu" a Henryk Ba­
rycz „Myśl 1 legenda Maeehla ela w Pol­
eca w. XVI 1 XVII", Prof. St. Pigoń w 
obszernej rozprawie zatytułowanej „Go­
ńcie ■ zaświatom na ,,Weselu", stwierdza 
ńe Wyspiański: ,Jakc człowiek nowożyt­
ny. nie Jest on ocaywlćole w etanie prae- 
nięfć się całkowicie w  naiwną prostotą 
wierzeń ludowych, że podlega ohwiejbie 
niepewności. NIemmiej dniała Jego o  Bbruk- 
.turos wyraźnie religijnej trwa w tym sa­
mym klimacie wiary, ulega tej Samej, oo 
'lud wlerząoy atmosferze loku, a  zarazem 
tym aamym nlśuclazonym porywom lou ta­
jemnicy zaświatów, 'fbn sam zresztą ży­
wi w sobie bezpośłednl związek uczucio­
wy z duszami tych swoich bllsktoh, co 
Już przeszli przez wrota śmierci. Otóż 
stwierdzić należy wyraźnie: w tym samym 
klimacie powstawało „Wseale"... Zdaniem 
Wyspiańskiego literatura polska, jak żad-
aa uaaa Jtnc pucrwiasŁMOni
wiary w naprayrodzoność, wiary w bezpe- 
śrSlnie splątanie ele zaświata ze światem.
Dziady" są tu, oczywiście, szczytom, aJe 

ezeBytem w szerokim łańcuchu górskim. 
Otóż i  „Wesele" pod tym względem to 
krew z krwi, kość B kości całego naszego

Stanisław Marczak - Oborski poświęca 
wspomnienie „O młodych literatach pole­
głych w Warszawie: Wacławie Bojarskim, 
zmarłym z ran otrzymanych w czasie ak­
cji pod pomnikom Kopernika w maju 
1M3 r., noweliście, twórcy miesięcznika 
„Situtoa 1 Naród" <t. »w. pSim"), plerwsze-

Mufti powróci do Jerozolimy
L o n d y n  (R A P). A genc ja  R e u te ra  

p o w o łu ją c  s ię  n a  ź ró d ła  a ra b sk ie
donosi, że Mufti Jero^ftjjajy Ąjjłin 
al Husserni wróci w  najbliższych 
dniach dc Palestyny.

Jjlr  wiadomo Mufti Jerozolimy pod 
czas wojny uciekł z  Je rw o tany  do 
Europy, gdzie oj-ggnlaował muzuł­
mańskie oddziały SS-

\V niiektÓTyeih kołach politycz­

Włosi chco być obecni
przy podziale swej floty

Paryż (PAP). Prem ier włoski u -1  braU udział w  naradach poświęco- 
proponow ał ministrom  spraw  ąa- nych spraw ie oodziału f jo ty w ło -  
_ . . ,  d ę / a t o -  I s fe i-

wienia gospodarczych stosunków mię. 
dzynarodowych, ten właśnie projekt 
ma najwięcej możliwości do zlikwi­
dowania nieprzerwanej walutowej 
wojny narodów.

Ustrój kapitalistyczny- 
przyczyną wojen gospodar­

czych
Umowa z Bretton Woods nie jest 

pierwszą próbą zawarcia pokoju 
walutowego. Wszystkie dotychczaso. 
we próby jednak kończyły się zawsze 
fiaskiem z powodu nadmiernego wpły­
wu złota na te zagadnienia.

I  nie zta wola narodów ponosi tu 
winę, lecz struktura gospodarcza, u . 
możliwiająca zniwelowanie znaczenia 
tych umów.

Zasadnicze wady waluty, opartej na 
zlocie, podkreślali już niejednokrot­
nie najwybitniejsi uczeni Irving F i. 
sher, Cassel, Kitchin i inni. Jednakże 
gotową koncepcję 1 to w skali św ia. 
towej, pierwszy przedstawił Keynes.

Przewidział on konieczność w pro.

go pisma literackiego po 1939 r., Andrze­
ju Trzebińskim, następnym redaktorze Si­
nu, liryku 1 eoaeylśde literackim, proza­
iku. autorze sztuki: „Aby podnieść różę"— 
aresztowanych i  rozstrzelanych na Nowym 
Świecie w Warszawie na jesieni 1943, Ta­
deuszu Gajcy (pseudo Karat TopornldU), 
czwartym akolel redaktorze Sinu. posolą 
dramaturgu. autorze sztuki „Hianer 1 Or- 
ohldea". Zginął on w powstaniu warszaw­
ek im; Zdzisławie Strońsldm, poecie 1 Krzy­
sztofie Baczyńskim, poeoie też poległym w

Ewie Pohordkled, aałośyclel-

o Karolu Lipińskim. Barbarze Baczyń­
skiej. Ewie Grocholskiej ł  Wojciechu 
Menelu. Lipiński rozstrzelany w Lublinie, 
pozostali troje polegli w powstaniu.

Ostatni numer „Zdroju**, lubelskiego 
dwutygodnika, pośwlęooaego sprawom 
kultury i  sztuki, zawiera m. Inn. interesu- 
Jąoy fragment powieści Józefa N. Kłos­
ow skiego p. t. Palmowa ulodaiola", Wik­
tora Ziółkowskiego „Wielkanocny numer 
„Życia" w układzie Wyspiańskiego", frag­
ment dramatyczny „Meteor" Płomień- 
ekiegc.

Jan Gruda „W rocznicę śmierci Jędrzeja 
Clernńaka" plaża: PW marcu br. minęła 
czwarta rocznica śmierci pioniera teatrów 
ludowych w Polsos, założyciela i prezesa 
Instytutu Teatrów Ludowych srsa redak­
tora miesięcznika „Teetr budowy" — Ję­
drzeja CUernlaka. W Związku Nsuczycłeś- 
siwa Polskiego w Warszawie odbyła alę 
w dniu 3 marca br. w  ścisłym gronio przy­
jaciół 1 współpracowników J. Gtarnlaka 
żałobna wiocaomica, a  „Praca oświatowa"; 
mieseięonnłk Ludowego Instytutu OSwlaty. 
i  Kultury, pomieściła w numerze lutowym 
szereg artykułów, poświęconych wielkie­
mu artyścae i  wychowawcy oras kilka 
ptąedituków prac J. Cierulała. Nadmienić 
należy, i i  Jędrzej Clerniak był pierwszym

nych uważa się, że Mufti Jerozoli­
my jest przestępcą wojennym. Po 
upadku Niemiec dostał się on dc 
rąk francuskich j znajdował się 
pod nadzorem policyjnym we Fran­
cji-

W kołach arabskich utrzymuje 
siŁ żę W U  żOSjał zwolniony ną 
sfcntek. mjn. • Bejgna,

wadzenia planowego kierownictwa
produkcji 1 polityki cen pod nadzorem 
producentów i konsumentów. Jeżeli 
przyjrzymy się głębiej jego poglądom, 
będziemy musieli stwierdzić, że biją 
one potężnie w  podstawowe zasady 
polityki kapitalistycznej, a  przynaj­
mniej dyktatury łlnansjery nad  wy­
twórczością.

Trudno w  tej chwili przewidzieć 
dalsze losy projektów Keynea‘a, jed. 
nakże możemy być przekonani, że 
przyjdzie chwila, gdy ąnów zostaną 
wyciągnięte na światło dzienne. Może 
w związku z nowymi warunkami U. 
legną pewnym zmianom.

I przyjdzie chwila, gdy znów pro. 
jekty Keynes'a staną się podstawą do 
dyskusji lecz wtedy dyskusja ta bę­
dzie podzwonnym dla waluty, uwią­
zanej u złotych k ra t  _

Keynes przejdzie do historii ̂ jako  
jeden z wielkich ekonomistów, ople, 
rających swe zasady na realnych ży­
ciowych przesłankach.

Jerzy Gero

pretMem powstałego w konspiracji Lwie- 
wego Instytutu Oświaty i Kultury w War­
szawie i  fumkoję tę pełnił do chwili ara-

Interesująco dopełnia m. in. 
begaty numer artykuł W. Natansoaa 

prosie UteraOkled".
r śwlątocsnym nrasnens „Odrodzenia" 

Krystyna GrzybowWka zapytują „Ozy teatr 
upowmsohmlonyl" Przypomina rolę parte- 

w  dawnym teatrze, wyroconl i  dykta- 
za w oprswaoh soenlcsmych. „Nie byt 

tak awtamtunnlcey 1 agresywny Jak parter 
lgielski. aml tak ałośllwy, dłwoipny i ps- 
u tomparamentra Jak partar francuski 
. to współcześni przypisują mm ogromny 

dar nawiązywania łąomwśoi a artystami 
1 cddatalywanla na ndeh. W'Krakowie la­

do roku 1Ó98 Istniał parter stojący, 
ogranicnony Już tylko do ostatnich rzę­
dów. W historii kultury polskiej ma o*

atswltaKra i  manlfeatowenlu głośno swyoh 
uesuć 1 żądań. Usunięcia parteru zamkną-; 
ło dostęp do teatru młodzieży umlwemy- 
teoklej 1 robotnlcaej, na której 
przyszła publleonolć i

is  to doprowadmUa dtłaiej-

Mówl alę o  urablandu peychiki widza 
przez teatr. Droga wiwttłe prosa repertu­
ar. Ale Widowni narzucać' moma rylłro 
problemy... Widownię trzeba uczyć my. 
Śleć, ukarywać jej pewne problemy w k>* 
nalogiacb historycznych, w peropeklywłe 
porównań 1 akratków. Nie ma ddtad od­
powiedniejszych dramatów dla demokra­
tycznego teatru niż dramat antycany".

W „Tygodniku Warszawskim" J en y  Za­
górski, omawiająo „Ich dwóch" Nlewia- 
rowlcaa w Uście z Krakowa p. t. „Oncta 
nagrodzona", tak kończy swoje edarpkia 
wywody: „Dlaczego po długich debańash 
i  ceregielach zgodzono się jedatak Wpu­
ścić aa deski „Ich dwóeh“ ł Jest to typo­
wa, Jako tako akrojiraa, oparta na ana- 
jomośai pewnych chwytów i  psychologii 
widza, teatralna sztuczka, dobra do zagra­
nia w jakimś molo ambitnym „kasowym" 
teatrzyku, ale nie na scenie, która ma 
przecież pewne obowiązki. Dlacasgo to się 
grat Przecież całkowita klag>a „Pread 
świtem" w Teaitrze Starym, sztuki, którą 
się rataje poleceniem dla aakól (Ij, dowo- 
dzi. ża aą granice azmlry i  banału, poza 
którymi tzmlra i  banał przeatają atę kał- 
kuiowąć.

Ale dyrektorzy dwu głównych krakow- 
Żbłch teatrów są niezłomni. Nalały pa, 
dejraewaó, że tegoroczny lob repertuar 
jest rezultatem zakładu. Pronaszko i  Fryos 
pewno po prostu założyli aię o  banflzo wy­
soką m a?, kto z nich potrafi wyślawiż 
gorszą sztuką. Konkurs trwa. Niłćły rów­
nież podejrzewać, że świadkiem nakładu 
1 zmowy byli ponowie a kasUajl irfcptóCua- 
rowej Mindstorotwa Kultury, któray'spe­
cjalnie wtedy ule Interweniują^ gdy aij 
ma wątpliwości, śa ropertyjg sieje «jj
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S poleane i prawne oblicze ochrony przyrody
Ochrona j  uu i

u zagadnie u aunnnislracyjnych, 
iure w ciągu .»a  wieku, a ściśle

*'-ecz bioiąc w okresie po wójnie
, ł * lłHa 5 ł̂lłi SJS SŁtlŁególnie aa. 
‘“ainymi. Daiaialnosć nowiem luuz-

w szczegoiuosci gospoda! 
^ .a iu iaosc  nu ron, w lńsacu i  w 
*‘c*ie wonnym jęia pizeobrs 
P>zjrodę pierw otną w sposon coraz 
ou.uziej inienzywny, wywołując tym 
**aouy.

row yiszyuu  wywodami uotkuęli- 
‘my istotnego problemu sprzecznych 
ń.eresów mięuzy zagadnieniami go. 
tpoearowanja, a ocurony przytony, 
“ ospcuarka pouyktowaiia komeczno- 
•ciaiai życiowymi, powoduje przeo. 
Prażenia, którym z ochronnego pun­
ktu widzenia należy się przeciwsta. 
*ic. Należy się im  przeciwstawić i  to  
nie tylko dlatego, że są  szkodliwe 
Ola — powiedzmy — idealnego sta- 
tm przyrody, ale również dlatego, — 
twierdzenie to na oko brzm i para , 
doksalnie, ale tak jest — że niejedno­
krotnie, w dalszym następstwie po- 
M gają szkody także natury gospo­
darczej. Otóż tego rodzaju spizecz. 
ności powstające między postulata­
mi gospodarki i  ochrony przyrody,
• więc dwoma interesami ogólno, 
społecznymi, muszą być rozwiązywa­
ne na zasadzie pewnego rodzaju 
równowartości wspomnianych imte. 
fesów. Ochrona przyrody nie może 
domagać się ograniczeń, utrudnia- 
cych gospodarkę, jeżeli jej konkretne 
postulaty nie są  natu ry  zasadniczej,1 
lak znowu z drugiej strony gospo.,1 
darka nie może odrzucać zastrzeżeń* 
ochronnych, jeżeli niebezpieczeńst­
wo stworzone przez nią dla zjawisk 
(tworów) przyrodniczych jest istot, 
ne. Ujęcie zagadnienia musi b y t  
Przytym zawsze racjonalne, nie zdś 
emocjonalne, nie może ponad to po­
legać na takiej lub innej doktrynie, 
która  obok istotnych zjawisk życiu. 
Wych, obok jaskraw ych faktów prze­
chodzi obojętnie, byle stało się za. 
dość poglądom, którym dotycząca 
doktryna hołduje.

Te i inne przyczyny skłoniły' w  
ubiegłym roku Prezydium Państw. 
Rady Ochrony Przyrody do opraco­
w ania projektu zmian ustawy z dnia 
10 m arca 1934 o  ochronie przyrody.

Projekt był przedmiotem obrad Ha. 
dy, która  zebrała się po raz uierw- 
szy po ukończeniu wojny w  dniach 
21 i  22 września 1945 w  Krakowie 
i  rzeczony projekt uchwaliła.

Nie będę się wdawał w  ocenę 
szczegółową stanu prawnego ochro­
ny pizyrody, który istniał przed 1 
września 1939 ani też w ocenę tre . 
ści proponowanych zmian. Jeżeli bo ­
wiem chodzi o przedwojenny stan 
praw ny, to napisano O nim dużo . 
bardzo krytycznie, między innym i u. 
czyniłem to również ja w  rozprawce 
p. L „Polska administracja ochrony 
przyrody" (Kraków 1939), jeżeli zaś 
chodzi o projekt nowej ustawy i  jej 
uzasadnienie, to i  treść projektu ' 
ogólne jego motywy znajdują się .. 
Pamiętniku XIX Zjazdu Państw. Ra­
d y  Ochrony Przyrody (Kraków — 
1945). Pragnę jednak podkreślić i to 

naciskiem, że tak i stan, jaki istniał 
zakresie ochrony przyrody w  Pol. 

sce przed w ojną nie powinien się 
nigdy powtórzyć. Stan, który u trzy­
m ywał tylko na papierze poszczę, 
góine instytucje ochronne, który do­
prowadził do  jak  najostrzejszego 
zwalczania zamierzeń ochronnych, 
przyczym akcja ta  wychodziła od 
najwyższych czynników w  państwie. 
Tak było, to też okres — powiedzmy 
— ostatniego pięciolecia przedwojen. 
nego wyrządził przyrodzie polskiej 
zarówno górskiej, jak  też nizinnej, 
leśnej, jak  również wodnej ciężkie, 
niepowetowane szkody.

Zdajemy sobie z  tego sprawę — 
my, tak zwani ochroniarze. Chodzi 
o to, aby spraw ę zdawali sobie z te­
go wszyscy i oby na przyszłość było 
inaczej. Wychodząc z tego podstawo, 
wego założenia jestem zdania, że 
spraw a ochrony przyrody jest prze­
de wszystkim — społecznym próbie, 
mem wychowawczy ml.Bo, aby ochro 
n a  przyrody zbliżyła się do rzeczy, 
wistości, musi się stać własnością 
tak wadź, jak i społeczeństwa. Musi 
się stać tak  samo powszechną, jak 
powszechnym zjawiskiem jest styka, 
nie się człowieka z pizyrodą.

Wychować należy wszystkich, ale 
przede wszystkim młodzież. Podno. 
silem już kilkakrotnie, że w  dziedzi. 
nie ochrony przyrody m a szkoła, od
powszechnej począwszy, niesłycha. | stępstwach nieustannie grożące w i­

nie wdzięczno zadanie oo spełnienia.
Szkoła, to  znaczy nauczyciel. I  tutaj 
parę słów o tym człowieku ciężkiej, 
żmudnej pracy, na  którego nakłada 
się wciąż dodatkowe, z zawodem pe. 
dagogicznym nie w iążąte się zajęcia 
(np. ostatnio funkcje urzędnika sta. 
nu  cywilnego). Doprawmy brak słów, 
nby dostatecznie wymownie stw ier. 
(izić, czym powinien być nauczyciel 
w  Rzeczypospolitej. W każdym ra . 
zie nie tym, czyim, był d» wybuchu 
wojny i  czym niestety, jest taki* 
jeszcze dziś.

Otóż ów  nauczyciel powinien się 
stać powszechnie — najpierwszym 
orędownikiem idei ochrony przyro- 
rody. Tym, k tóry  w paja w  młodzież 
nie tylko suche, książkowe wiado. 
mości przyrodnicze, nie tylko takie 
lub owe formuki. Rzeczą nauczycie­
la jest rozbudzić w  młodzieży zami. 
łowanie do wszystkiego co łączy się 
z przyrodą, zarówno roślinną, jak  i  
zwierzęcą. A przytym podkreślać, 
podkreślać wciąż, jak szkodliwym »ą 
niszczycielskie wyczyny ludzkie, czy 
zgoła wybryki, częściej bezmyślne, 
rzadziej świadome.

Nie sięgajmy daleko. Weźmy za

Kzykład plantacje miejskie w  Kra- 
wie. Doprawdy, zależnie od uspo. 

sobienia — płakać się chce lub ogar­
n ia  czowteka głucha wściekłość — 
na widok owych doprawdy dzikich 
ludzi, co to  przechodzą traw nik  w 
poprzek, aby zyskać na czasie, po. 
wiedzmy kilku sekund, co rozkłada­
ją w  cieniu drzew obozowiska i  za. 
m ieniają ów  traw nik  zwolna w  boi­
sko, którzy zryw ają kwiaty, gałę, 
zie, liście z drzew i krzewów plan­
tacyjnych o to, by  uszedłszy kilka 
kroków dalej rzucić je na ziemię. — 
Jeżeli tak jest w  mieście, pod okiem 
służby plantacyjnej, to co się dzieje 
poza miastem? Wiemy o tym coś — 
my, ochroniarze i  dlatego wołamy 

i cały głos o opamiętanie. 
Zniszczenia są ogromne. Spowodo. 

wała je częściowo nieodpowiedzialna 
gospodarka przedwojenna, spotęgo­
wała wielokrotnie wojna. W yrąbano 
całe połacie lasów, czyniąc z prze, 
strzeni leśnych nieużytki, zaś np. ze 
stoków górskich usypiska. Wywoła­
ło się na skutek tego w  dalszych

dmo powodziowe. Stwarza się rai
po raz różne projekty i  plany, ni« 
bacząc czy wartości nimi stworzona 
choćby tylko dorównują wartościom 
zniszczonym. Ot, chociażby projekt 
zapory wodnej w  Czorsztynie, U 
wrót przełomu pienińskiego Dunaj, 
ca, lub projekt kolejki górskiej na 
Giewont. Łowi się ryby, szczególnie 
ło sosia  w  "rzekach i  jeziorach przy 
pomocy granatów ręcznych, nisz­
cząc w  ten sposób dziesiątki tysięcy 
narybku, poluje się bronią maszyno, 
wą, tępiąc przy tej sposobności nie 
tylko zwykłą zwierzynę, nie dbająć 
o porę ochronną, ale wybija się rów­
nież rzadkie, dosłownie ostatnie o. 
kazy niektórych gatunków zwierząt 
(np. dzikie łabędzie pod Koszalinem).

Jest źle, jest bardzo źle. I  podkreś­
lić  należy z całym naciskiem — bez. 
myślne, wandalśkie niszczenie przy­
rody, tępienie lub dręczenie zwie, 
rząt, to n ie  tylko owo coś, co stano­
w i przedmiot troski ochrony przyro. 
dy. To problem głębszy, znacznie. 
To problem — duszy człowieka I

Miejmy odwagę spojrzeć prawdzie 
w  oczy — myśmy na skutek wojny 
zdziczeli! Jesteśmy w  wielu wypad­
kach tylko pozornie ludźmi kultury. 
Nasz sposób działania, zwłaszcza re . 
agowania na niejedno zjawisko staje 
się coraz bardziej pierwotny. — 
Dlatego też my, ludzie spod znaku 
ochrony przyrody bijemy na alarm, 
m y — jeżeli wolno zapożyczyć okre­
ślenia Marii Rodiziewiczównej — 
leśfli ludzie. Ci, którzy przyrodę nie 
tylko odczuwają, ale i  kochają ją, 
którzy rozuroią, że w  niej drzemie 
siła zdolna dźwignąć człowieka. — 
Wypowiedział to  wielki pisarz ro ­
syjski, Dostojewski w  powieści 
.Bracia Karamazoff":

„Człowiek by wznieść się z po- 
[niżenla,

I  hartem  wzmocnić duszę,
Musi z p rastarą  matką ziemią, 
W wieczyste wejść sojusze".

Wejdźmy z nią w  ten sojusz wszy, 
scy. Uczyńmy naukę o przyrodzie z 
martwej, żywą. Stosujmy ją  w  życiu 
praktycznym na każdym kroku. Nie 
niszczmy przyrody w  jakiejkolwiek 
postaci się ona nam objawia i  nie 
porwólmy drugim, niszczyć. I  w pa­
jajm y te zasady w  młodzież.

Czy będziemy latsć samolotami
ra k ie to w y m i

O ile wiadomość o bombie atomo­
wej i  o możliwościach wyzyskania 
emergii śródjądrowej przyszła dla 
szerokiego ogółu dość niespodziewa­
nie i ludzkość była poniekąd zasko­
czona tym  odkryciem, o tyle zasto­
sowanie rakiet w  ostatniej wojnie, 
choć było bezwątpicaiia ogromną zdo 
byczą techniki, szczególnego w raże­
n ia  nie wywarło. Ostatecznie nic w  
lym  daw nego. Rakiety, to nie dziec­
ko naszego stulecia. Już kilka tysię­
cy la t temu Chińczycy używali rakiet, 
napełnionych prochem, jako t. zw. 
strzał ognistych. Później wielokrot­
n ie  w h istorii stosowano je jako 
bom by zapalające. Jeśli lak pomy­
śleć, to od tych zaczątków do no­
woczesnych „Katiusz" i „V 2" nie 
jest znowu tak daleko.

W każdym razie, rakiety nie są 
btoffem. Pracowano nad nimi in­
tensywnie przed Wojną, w czasie 
wojny i bęuzie się pracowało z całą 
pewnością i w dalszym ciągu. Co 
właściwie jest ciekawego w  rakie­
tach, że niepokoją one nieustannie 
wynalazców? Przecież pamiętamy 
wszyscy, co się działu przed wojną. 
To we Francji, to w Anglii, to w  A. 
meryce, to w Niemczech, raz po raz 
pojawiali się konstruktorzy, którzy 
wymyślali jakieś nowe zaslosowanie 
m otoru rakietowego. Nazwiska Ope- 
la, Vałiera, Obertha, Goddarda i  in­
nych, były na ustach wszystkich. 
Jedni stwarzali samochody rakieto­
wą, rozwijające szybkość kilkuset 
fcm/godz. inni urządzali wyścigi 
motocykli rakietowych. Niektórzy 
doczepiali rakiety do łodzi i koagstru 
owali ślizgowce rakietowe. Ba, po­
jaw iały się naw et row ery rakieto­
we, Niektórzy dowcipnisie żartowa­
li. to  wkrótce i  ludżie w prost za- i

mienią się w  szybkobiegaczy ż do­
czepionymi rakietami.

Z tych wszystkich fantastycznych 
pomysłów największą przyszłość ma 
bezwątjpienia zastosowanie Bakiet 
latająych, bądź to w  postaci samolo­
tów rakietowych, bądź też w  posta­
ci pocisków bez załogi ludzkiej, ma­
jących dostawić pewien ładunek do 
miejsca przeznaczenia. Bo na po­
wierzchni ziemi zbyt dużo jest prze­
szkód, by rakietowy pojazd mógł 
rozwinąć sw oja pełną szybkość. Ra­
kieta zresztą okazuje się najbardziej 
celową dla lolu w sisatosferze, lub 
naw et w  przestrzeni międzygwiezd­
nej, gdzie z powodu niedostatecznej 
ilości luib zupełnego braku powietrza 
żaden inny środek lokomocji nie 
może być użyty z takim powodze­
niem. Niemiecki V-Waffen, angiel­
skie samoloty rakietowe, rosyjskie 
Katiusze, wskdżują tu kierunek roz­
woju.

Otóż chcąc odpowiedzieć na py­
tanie, żawarte w  tytule naszego a r­
tykułu, niusimy sobie pokrótce przy­
pomnieć zasadę działania rakieto­
wego motoru. Wiemy, że w naczy­
n iu napełnionym  cieczą lub gazem, 
we wszystkich punktach, znajdują­
cych się na jednym poziomie, ciśnie­
nie cieczy od w ew nątrz na  ścianę 
naczynia, jest jednakowo wielkie. 
W łaśnie z tego powodu, naczynie 
znajduje się w  spokoju, bo  panuje 
taun zupełna równowaga. Wystarczy 
jednak, by przez otw‘ór, znajdujący 
się z jednej stróny, ciecz lub gaz 
mógł z naczynia wydostawać się na 
zewnątrz, aby. ta równowaga zosta­
ła naruszona i  jeśli naczynie jest 
wolno zawieszone to poruszy się ono 
w przeciwnym kierunku do tego,' w 
którym ciecz uchodzi na zewnątrz. 
Ciecz bowiem oddalając się od. we-

I wnętranej strony ściany, od miejsca 
I leżącego naprzeciw otworu, ku  temu 
ujściu, na skutek działania t .  zw. re­
akcji, odpycha równocześnie samo 
naczynie w  przeciw nych kierunkach, 
tak  jak  człowiek chodząc, odpycha 
ziemię za siebie. Jeśli w ięc w  tylnej 
części jakiegoś środka lokomocji u- 
mieścimy rurkę, w  której nagroma­
dzimy wielką ilość cieczy, lub naj­
lepiej gazów, i po z wolim y gazom 
tym, znajdującym się pod wielkim 
ciśnieniem, uchodzić a a  zewnątrz 
do tyłu rurki, to saiu pojazd zosta­
n ie  gwałtownie poruszony naprzód, 
na podstawie t. zw. ..prawa reakcji". 
Taka jest zasada pojazdów rakieto­
wych, bynajmniej w ięc nie skompli­
kowana, znana jeszcze ze szkoły z 
doświadczeń z t. zw. młynkiem Seg- 
mera. Istotne przy tym jest to, że w 
rakiecie zjawisko opisane zachodzi 
niezależnie zupełnie, czy dookoła 
jest powietrze,, czy też sama rakieta 
znajduje się w  próżni. To jest naj­
w iększą zaletą rakiety. I właśnie 
dzięki temu myślano i m yśli się cią­
gle o zastosowaniu rakiety do lotu 
międzyplanetarnego. Z tego też w y­
nika, że można je użyć do lotu w
Slratosferze, gdzie ciśnienie powie­
trza jest bardzo małe.

Poszczególni wynalazcy pojazdów 
rakietow ych różnili się głównie tym, 
źe jedni używali, jako środka do 
wytw arzania gazów o wielkim ci­
śnieniu w  rak ietach prochu strzel­
niczego, inn i mieszaniny jakiegoś 
paliw a płynnego, np. benzyny, bu­
tanu itd. W każdym razie przy w łą­
czeniu elektrycznego zwykle zapal­
nika w  rakiecie po-wstaje nagle tak 
w ielkie ciśnienie, że gazy wydoby­
wające się a ogona rakiety, odpycha­
ją z ogromną szybkością m otor ra- 
kietowy w raz z doczepionym do nie­
go pojazdem w  przeciwnym kierun­
ku, tj. naprzód.

Szybkości przy tym uzyskane, są 
fantastycżhe. Dochodzą d ą  1 km na 
sekundę, a naw et więcej. Bieda w

tym  jednak, że to wszystko za pręd­
ko  się dzieje i że ogromna szybkość, 
w yw ołana zapaleniem się rakiety, 
trw a  ty lko  ułam ek sekundy. Jeśli 
naw et umieszcza s ię  kilkadziesiąt 
rak ie t i  zapala się jedną po drugiej, 
to i tak  cały przebieg nie przekracza 
kilku sekund. Szukano więc takiego 
zespołu paliw a i tlenu, którego (Opa­
lanie byłoby wolniejsze i  dałoby się 
regulować. Poza tym  tem peratura 
spalania musi być niższa, względnie 
m otor rakietow y m usi Inieć jakiś 
sposób chłodzenia, bo inaczej jed n i 
rak ieta  zapali się od drugiej i  sam 
m otor rakietow y przepadnie. Ostat­
n im  w reszcie w arunkiem  jest, aby 
przyrost szybkości był n ie  tak  gwaŁ 
tow ny, bo jeśli chodzi o  ludzi, ttt 
organizm ludzki w  przeciągu tyoh 
kilku sekund nie wytrzymuje w ięk­
szego przyśpieszenia, aniżeli 5 dó  6 
razy większe od przyśpieszenia zieftz 
skiego, t.  j. około 50 do 60 m na sekJ 
Tymczasem przyrost szybkości w  su 
paratach  rakietowych jest znacznia 
większy. Dlatego też szanse przelotu 
dla ludzi takim i środkami lokomo­
cji są  n a razie dość w ątpliwe i  wszy­
scy marzyciele o locie na księżyc 
muszą na razie uzbroić się w cier­
pliwość. Na razie rakiety doskonale 
się do szybkiego przerzucania przed 
m iotów , np. pocisków, poczty itg». 
S trach  ogarnia, jeśli pomytśleć, ©o 
będzie jeśli tak  bombę atomową 
przerzucić za pomocą aparatu rakie­
towego. Do tego naw et n ie  potrseba 
silnego lotnictwa, jak zapewniał ad­
m irał amerykański Nimitz. Ale bądź 
my dobrej myśli. Nigdy nie bywa 
żle, jak  być może, przecie i ^ o jn a  
gazowa była możliwa, a  jednak do 
niej nie doszło. Myślmy raczej o iyiu, 
jakby to można było jednak użyć ra ­
k iet do samolotów dla przewozu łu ­
dzi i jakby to było przyjemnio, gdy­
by można było1 szybko i beżpietfije 
podróżować Monad całą kulą

■to. i *
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ukazały się na ulicach miast i  mia­
steczek czerwone sztandary, symbol 
pracy i  socjalizmu, po raz drugi w y. 
szli ludzie, którzy we wspólnym 
marszu wyrazili głęboki hołd i  cześć 
dla czynu i  pracy.

Każdy na  całym terenie naszego 
kraju, idąc w  pochodzie zdawał so. 
bie niewątpliwie jasno sprawę z 
więzi, jaka łączy wszystkich w mię­
dzynarodowym dniu 1-go maja, w 
dniu Święta Pracy. Nie było zapewne 
miasta w  wolnej dzisiaj Europie, 
gdzieby nie rozwinęły się i  niezało. 
>otaly na  powietrzu czerwone sztan­
dary walki, czynu i  zwycięstwa, 
sztandary radości i  wolności.

Kraków, jak  zawsze zresztą tra ­
dycyjnie, pragnął ten dzień szczegół, 
n ie  radośnie i  uroczyście obchodzić. 
Kolumna za kolumną szła w  rytm icz­
nym  kroku, a  transparenty głosiły 
hasła tych, którzy w  wielkim trudzie 
i  w ysiłku tworzą i  budują.

Tuż za przedstawicielami poszcze­
gólnych partyj, szła młodzież, a na 
samym przedzie OMTUR.owcy. — 
Czerwone kraw aty i  niebieskie ko­
szule, oraz czerwone i  niebiskie 
szturmówki kontrastowały z szarym 
brukiem, kamienicami, i  ostro odci­
na ły  się od otoczenia; były to barwy 
życia i  walki, barwy trudu  i wysił­
ku. W środku transparenty, jeden z 
nich głosił;

„Pracę, radość i  naukę znajdziesz 
w  OMTUR11.

Kilkaset towarzyszek1 i  towarzy­
szy szło zwartymi czwórkami, oraz 

ósemkami równym, rytmicznym i pe. 
wnym krokiem. Na tw arzach odbija­
ła się świadomość powagi chwili i 
odpowiedzialności za lepszą, radoś. 

(uojszr, i  szczęśliwszą przyszłość.
Bo też na nas i  całej młodzieży 

'Cfijży obowiązek kształcenia samych 
siebie i  drugich, ciąży obowiązek 
tworzenia tego co zostało zburzone, 
tworzenie lepszego j  radośniejszego 

życia. Nam nie wolno spoczywać, mu- 
nmy iść ciągle naprzód i solidaryzm, 
jąc się w  pełni ze światem pracy ra ­
zem z nim spełniać te wielkie obo­
wiązki.

Chyliły się sztandary przed trybu­
ną honorową.

Oddział za oddziałem mijał ją i  ni. 
knął za najbliższym zakrętem jedna, 
kowo, równo, jakby głuchy na b ra­
wa i oklaski.

Tak rów no i  zacięcie powinniśmy 
iść zawsze bez względu na przeszko. 
dy i trudności. Poprawiać musirny 
swoją postawę wewnętrzną, obowiąz­
kowość i karność. Nie możemy za­
pominać, że przyszłość naszego ru . 
chu zależeć będzie od naszych szere. 
gów, od naszej pracy dla dobra po­
wszechnego, od w iary w  naszą ideę, 
dla której musirny walczyć i  zwycię. 
żać.

1-szo m ajowy fesw n
Piękna inicjatywa Miejskiego Ko­

m itetu w  dniu l.go  maja dała- dużo 
'  przyjemnych i nieprzyjemnych wra­

żeń dla w ielu-uczestników festynu. 
J a  zaliczałem, się raczej do grupy 
drugiej, gdyż prócz przyjemności 
łłuchania tanecznej muzyki, nie za­
żyłem żadnych innych -wrażeń. Sto. 
jąe oto obok stołów załadowanych 
butelkami win, soków, półkilowymi 
torebkami cukierków, kasetkami w y­
konanymi z drzewa, kiełbasą itd. it<Ł, 
zapragnąłem nagle spróbować szczę­
ścia pomimo, że śniły m i się ryby, 
co dla mnie oznacza zawsze stratę. 
Kupiłem więc naraz dziesięć losów 
podszedłszy pod niedalekie drzewo 
gjiwielkim podnieceniem odwjjałem 
każdy los po kolei. I  taki do .dzie. 
•dęcśH. Okazało się po rozwinięciu 
ostatniego losu, że wszystkie były 
pns-WCPoprawiłem ze izłością afisz 
gMT&itawy przyklejony do drze.

"  i do grupy tańczą.
pua ^ ^ y oprawnem 
^Ml^Utt-owy przyl

Cieszymy się widokiem zwartych 
naszych szeregów, ale jeszcze bar­
dziej cieszyć i radować się będziemy 
każdym przejawem wskazującym po­
stęp w  wysiłkach, który musi pozo, 
stawić za sobą trwałe, widoczne, na­

macalne efekty naszego trudu. To so. 
bie powinniśmy uprzytomnić w  dniu 
1-go maja. Niech ten dzień będzie 
dniem, w  którym  prócz wykazania 
naszej solidarności ze światem pracy 
i uczczenia Święta Pracy, zaczniemy 
zwiększać wydajność naszych czy­

nów i wysiłków.
Między tłumem przedzierali się 

młodzi OMTUR-owcy — sprzedając 
dzienniki socjalistyczne. Także OM 
TUR.owcy w  w ielu punktach trasy 
pochodu, utrzymywali porządek.

Dwie inicjatywy wyżej wspomnia­
ne w dniu 1-go maja niechaj rozpo. 
czną nowy okres naszej pracy i za­
początkowują to  lepsze osiągnięcie 
w  kolportowaniu naszych gazet, któ­
re przynoszą cenne,dla nas wskazów­
ki, wiadomości, wiedzę, rozrywkę 
itd., dają nam możność głębszego po­

Z  życia OM-TUR
T A R N Ó W

Powiatowy Komitet OM TUR w 
Tarnowie zorganizował w  powiecie 
now e Koła: w  Gromniku, Koszy-

cach, Ilkowicach i Krzyżu.
Zarząd Powiatowego Komitetu po­

kazał, że w  przeciągu bardzo krót­
kiego czasu można wiele dokonać, 
pracując z zapałem.

Tow. Przewodniczący Zaczkiewicz 
Roman, w raz z sekretarzem, odbył 
w izytację wszystkich kół w  powie­
cie. Posiadanie m otoru ułatwia im 
pracę w  terenie. Jak piszą nam w 
swej korespondencji: „docieramy 
do najdalej położonych wsi; w&ę- 
dzie gdzie nas nie posieją — wscho­
dzimy". No i  widzimy rezultaty — 
,,wzeszły" na wiosnę 4-ry nowe Ko­
ła OMTUR-owe, a inne dawniej już 
zorganizowane ożywiły swą dzia­
łalność. 2e w  powiecie tarnowskim 
istnieje karność organizacyjna, moż­
na się przekonać po tym, że na ostat­
niej Powiatowej Odprawie przewod­
niczących i  sekretarzy staw ili się 
przedstawiciele wszystkich Kół z 
wyjątkiem tylko jednego Koła Rzę- 
dzin. Towarzyszka Czaicka posta­
w iła na  odprawie wniosek o udzie­
lenie im  ostrej nagany (a znając e- 

nergię tow. Czaickiej, przypuszcza, 
my, że to już uczyniła). Na program 
tej odprawy ,która odbyła się dnia 
31.III b r. złożył się: Referat poli­
tyczny wygłoszony przez tow. prof. 
Wójtowicza, omówienfie „Statutu 
Organizacyjnego11, sprawozdania z 
działalności poszczególnych Kół, wy­
bór delegatów OM TUR do Powia­

Słońce p rze b ij_ io  jasnymi snopa, 
mi przez konary drzew i często pa­
dało na moją głowę i plecy wzmaga, 
jąc pragnienie, co pobudziło mój żal 
straconych stu  złotych, za które mo­
głem ugasić pragnienie wprawdzie 
nie winem z loterii fantowej Miej. 
Komitetu, ale przynajmniej lodami, 
Oranżady p ić  n ie  chciałem (sahary- 
na), chodziłem w ięc spragniony i  w o­
dy i  jakichś przyjemnych wrażeń... 
Pocieszałem się jedynie myślą, że 
jeśli więcej było takich pechowców 
jak ja  to bliejsk. Kom. uzupełni swo. 
je pustki w  Kasie.

OMTUR-owcy tworzyli swym stro­
jem ładną grupę w śród pełnej już 
zieleni. Z przyjemnością patrzyłem 
na zadowolonych towarzyszy, któ­
rzy tańcząc wznosili tumany pyłu. 
Kiedy do tańca przyłączyli się żoL 
nierze, grupa tańczących z dala wy­
glądała jak kolumna samochodów 
ra  drodze w m csz"ca kurz, -a W*.

znania wartości organizacji i wyni. 
ków pracy. Czytając naszą gazetę 
zbliżamy się lepiej do siebie, stw a­
rzamy nierozerwalną choć niewido­
czną nić w iążącą nas w e wspólnych 
ideałach i wysiłkach w  dążeniu do 
wspólnych celów. Skończmy jak  naj. 
szybciej z uporządkowaniem terenu 

naszej działalności. Uporządkujmy po­
stawę naszą wewnętrzną w dążeniu 
do silnej woli, stałego i  mocnego 
charakteru. Na zewnątrz utrzymuj, 
my porządek, dbajmy o każdy Ko. 
mitet, każde Koło, świetlicę i  biblio­
tekę — to są  miejsca naszej pracy 
i pola walki.

Jeśli szliśmy w  dniu 1-go maja ze 
świadomością naszych celów i za. 
dań, to realizujmy je każdym prze­
pracowanym dniem. Bicie zegara na 
wieży ratuszowej w  dniu tym  otwo. 
rzyło dla nas OMTUR.owców w oje­
wództwa krakowskiego, nowy okres 
pracy, k tóry w* następnym roku  zam­
knąć musi nową warstwą fundamen­
tu  cementując ostateczne zwycięstwo 
socjalizmu. (Wlew)

towej, oraz Gminnych Rad Narodo­
wych. Po odprawie został rozdzie­
lony przez losowanie przydział tek­
stylny, oraz węgiel.

M O Ś C  1 C E
Dnia 28 kw ietnia br. odbyła się 

uroczystość odsłonięcia Sztandaru 
Komitetu Miejscowego OM TUR w  
Mościcach. Uroczystość zagaił prze­
wodniczący Miejscowego Komitetu 
OM TUR, poczem udzielił głosu de­
legatowi PPS, tow. Smarczewskie- 
mu, który w  swym przemówieniu 
podkreślił rolę OM TUR jako „mło- 
dej gwardii proletariackich m a s1. 
Następnie tow. Czaicka, sekretarz 
P. K. OM TUR w  Tarnowie, mówi­
ła o roli młodzieży w  dobie dzisiej­
szej. Z ramienia powiatowego Ko­
m itetu PPS przemawiał tow. przew. 
Lorenz, w  imieniu PPR złożył ży­
czenia pomyślności w  pracy orga­
nizacyjnej tow. Dorocki. Pod koniec 
uroczystości przybyły z Krakowa 
przew. Organizacji Kobiet PPS, tow. 
Drohnerowa, D r Gołąbowa, i tow. 
Ciepielowa. Tow. Ciepielowa prze­
mawiała w  imieniu Wojewódzkiego 
i Miejskiego Komitetu PPS w  Kra­
kowie, a potem w  serdecznych sło­
w ach pozdrowiła młodzież mościc- 
ką w  imieniu młodzieży krakowskiej 
i życzyła Komitetowi OM TUR w 
Mościcach rozwoju i owocnej pracy.

Po przemówieniach nastąpił mo­
ment odsłonięcia Sztandaru i wbija­
nia gwoździ do drzewca, oraz wrę­
czenie sztandaru Chorążemu.

rym  tylko głowy jadących w  samo, 
chodzie widać było.

Błąkałem się tak bez celu patrząc 
z zazdrością na towarzyszki i tow a­
rzyszy, którzy unosili ze sobą w y. 
grane flaszki wina.

Wtem, ktoś mnie trącił w ramię. 
— Cześć. Odkąd tu jesteś — zapy. 

tał mnie jakiś towarzysz z Podgórza, 
którego dobrze nie znałem nawet.

— Od godziny już towarzyszu szu­
kam jakiejś sensacji, ale się nic nie 
dzieje. Prócz tego jestem bez grosza. 
I  wskazałem m u wymownym gestem 
puste praw ie stoły z fantami.

— To może chcesz iść do teatru? 
— J akim cudem — pytam.
W odpowiedizi podał m i dw a bile, 

ty  do Teatru Powszechnego. Nie 
dziękując nawet uciekłem szybko z 
festynu. W krótkim czasie rozbawio­
na część parku Jordana była już nie­
widoczną.

Na przyszłość postanowiłem n ie  ry ­
zykować grać na lo terii jeśli śnić 
mi się będą... grube ryby.

Jak  donosi nasz korespondent z 
Bochni, do nowowybranej Rady Za­
kładowej w  Fabryce Naczyń Ku­
chennych weszli OM TUR-owcy fi 
towarzysze z PPS. Charakterystycz­
nym jest, że całą Załogę około 200 
osób, stanowią członkowie PPS-u i 
OM TUR-u. Pomimo, że pracuje 
większość kobiet, wybrano tylko 
jedną delegatkę, tow. Furgałównę 
Janinę członka Fabrycznego Kołu 
OM TUR. Tow. Żarek, który w  imie­
n iu P. K. PPS przemawiał do żebru, 
nych robotników, podkreślił ofiar­
ność Załogi przy odbudowie znisz 
czonej, zrabowanej przez okupanta 
fabryki.

Obecnie, dzięki harmonijnej współ 
pracy z Kierownictwem, wydajność 
przewyższa 25% produkcji przedwo­
jennej.

Towarzysze z Koła Fabrycznego 
OM TUR biorą  po pracy czynny u- 
dział w  żyaiu świetlicowym, w  sek­
cji teatralnej, oraz Klubie Sportc: 
wym OM TUR w  Bochni.

N O W Y  S Ą C Z
Powiatowy Komitet OM TUR 

wspólnie z Komitetem Miejskim w 
Nowym Sączu zorganizował od dn. 
1. kwietnia do dnia 1 maja „Mie­
siąc Propagandy OM TUR“. Towa­
rzysze OM TUR-owcy w ystatali się 
o wydrukowanie większej ilości a- 
fiszy i  ulotek z tekstem omawiają­
cym cele i  zadania OM TUR, które 
następnie rozlepili na  m urach m ia­
s ta  i rozdali w śród młodzieży. Jak 
w ynika ze sprawozdań, akcja wer­
bunkowa daje dobre wyniki. Mło 
dzież robotnicza garnie się chętnie 
do naszych szeregów, bo wie, że w 
OM TUR-ze znajdzie oświatę, pracę, 
sport i  rozrywkę, wie, że znajdzie 
braterstw o i  przyjaźń, i  szczytną 
ideę — walkę o równość, spraw ie­
dliwość i  socjalizm.

Wojewódzki Komitet OM TUR w 
Krakowie, życzy towarzyszom OM 
TUR-owcom z powiatu nowosądec­
kiego powodzenia w  pracy organi­
zacyjnej.

KOMUNIKATY
Miejski Komitet OMTUR w  Kra­

kowie zawiadamia, że w każdą so­
botę odbywają się w  świetlicy od­

czyty połączone z dyskusją. Jak naj­
liczniejszy udział OMTUR-owców' z 
Komitetów Dzielnicowych mile w i­
dziany.

Początek punktualnie o godzinie 
6.tej. Świetlica na pierwszym piętrze, 
Plac Szczepański 9.

Wydział Organizacyjny W. K. OM­
TUR przypomina o  nadsyłaniu w y­
pełnionych deklaracyj w raz ze ■dfttj 
ciem. Legitymacje są  dio odebrania 
po upływie 3-ch dni od daty nade,! 

siania deklaracji.

Szkolenie  fachowców
„Jeden z warunków dla wykona, 

nia planu inwestycyjnego — to po­
siadania i wyszkolenia odpowiedniej 
ilości fachowców we wasytkich dzie. 
dżinach, potrzebnych ale tylko dla 
odbudowy, ale i dla prowadzenia 
procesu wytwórczega W odbudowa, 
nych zakładach.

...Trzeba nam przećakałlć setki ty­
sięcy ludzi, a do tęga potrzeba nam 
zrozumienia, planu i czasu. Wszel­
kie opóźnienia w przeszkoleniu kadr 
odbijają się szkodliwie na tempie 
naszego życia gospodarczego.*1

(Z przemówienia Przewodnicząca, 
go KC. OMTUR tow. Ryszarda Ojtkr.

n a  «brs'’'c>. T  ? ;r ji TrWNV
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M ali „kanciarze**
Od lulku dni mam pecha. Nie wiem,

a mam to zapisać na rachunek swej 
komyślności, czy też łatwowierno. 
«ci, ale faktem jest, że m i się nic nie 

udoje.
Np. z papierdsamii Kupuję kiedyś

W olność«, 10 sztuk tylko, ale to aż- 
‘‘ó zł., więc nic taka drobnostka, Chło­
pak sprzedający papierosy, bardzo 
ni‘ły, niemniej brudny i obdarty, a 
Przy tym  sam pali Momerykańskietl 
Usłyszałem przy sposobności parę nic. 
znanych przekleństw, ale to też nie- 
toażne. Gorzej było z samymi papie, 
rosamil Włożyłem je  do papierośnicy 
■ po powrocie do domu, po smacznej 
kolacji, zapaliłem, WslrziisAęło mną 
oz, drugi i... papierosa wyrzuciłem, 

bo woniał »iipą« czy jakim ś innym  
■hmieiem. Oto pierwszy skutek lekko- 
nyiinaici.

innym  razem kupowałem u takiego 
nłudego zprzedsiębiorcyit puszkę kon. 
‘erw  i też się »naciąlem«, bo... szkoda 
dsaćl!

Takich przykładów możnaby przy­
uczyć kilka. I  kto m ię nabrał? Czy 
acys slarzy, doświadczeni kanciarze? 
''\iel To m łodzi chłopcy — ci od pa. 
HciosÓJf, konserw, gazet itd. itd. — 
>oiętny unarybeka, który z  czasem 
uyptynie jako doświadczona »gwar- 
iiatc złodziei.

Podobno są u nas w  Polsce dom y  
Poprawcze, więc może lepiej byłoby 
tamykać w  nich wymieniony urjary. 
bck«, a nie dopiero zdecydowanych 
nordereów? Bo zawsze lepiej prędzej 
iiżn  za późno l. (ZLj

Tramwajom pod rozwagę
Dyrekcja Miejskiej Kolei E lektry­

cznej w  Krakowie celem ułatwienia 
niasom pracującym korzystania ze 
środków komunikacyjnych wydaj e 
każdego miesiąca karty, przejazdowe. 
Na kartach  oznaczone są  linie w o. 
zów tramwajowych, z  których  wol­
no korzystać. Ilość przejazdów ogra­
niczona jest do minimum tak, że 
można jechać tylko do fabryki, biu. 
ra, czy uczelni i  z powrotem. Z b i­
letów wolno korzystać tylko w  ozna­
czonych i  w  dnie powszednie. Jak 
wiadomo takie ułatw ienia zupełnie 
nie zaspakajają potrzeb ludności pra . 
cująoej. W ielu jest takich, którzy w  
ciągu urzędowania w  poszczególnych 
dniach tygodnia zmuszeni są  nie dwa 
razy lecz kilkakrotni^ korzystać z 
przejazdów tramwajami. Wówczas 
pozostają im  dw a w yjścia: albo z 
ciężko zarobionych pieniędzy nisz, 
czać opłatę w  wysokości 4 zł. za kaź. 
dorazowy przejazd, albo biegać pie. 
szo po mieście i  niszczyć najczęściej 
jedyną parę obuwia.

Czy n ie  dałoby się temu zapobiec? 
Czy robotnika w  czasie pracy trak ­
tuje się jako człowieka proletariatu  
z po pracy jako burżuja. Czy robot­
nika docenia się tylko w  fabryce, u . 
rzędnika w  biurze a studenta na  u. 
szelni? Dlaczego jadąc np. do  kina 
gdzie bilet ulgowy kosztuje 10 zŁ 
trzeba płdcić za tramwaj 8 zł. (tam 
i z powrotem), względnie jeśli z 
przesiadaniem 16 zł.? Przecież sto­
łówki w ydają obiady także w  nie. 
izielę i  święta, mimo iż się tego dnia 
aie pracuje.
r Niestety tak  jest lyłko w  Krako. 
arie. Wcżmy inne miasta, np. W ar- 
izawę: Tam bilet normalny kosztu­
ją 5 zł., ale każdy uprawniony do 
korzystania z przejazdów ulgowych 
kupuje w  wozie tramwajowym na 
podstawie legitymacji służbowej 10- 
cioprzejazdowe abonamenty ulgowe 
w  cenie JO zł., wydawane w  nieogra­
niczonej’ ilości, dające możność ko. 
rzystania z każdej linii tramwajowej 
o każdej porze. Pasażerowie są  zado­
woleni, a Miejskie Zakłady Komuni­
kacyjne W W arszawie napewno na 
tym nie tracą. Czy nie możnaby tej 
metody zastosować u nas w  Krako. 
iwie!

Życzeniem mas pracujących miasta 
Krakowa jest, aby ulgowe karty  60- 
cioprzejazdowe na  jedną linię tram ­
wajową względnie na dwie z ich nu. 
merami były wydawane w  dalszym 
ciągu, ale oprócz tego, żeby każdy 
Uprawniony do ulgowych przejazdów 
miał możność nabywania abonamen­
tów ulgowych w  nieograniczonej ilo­
ści i bez względu nariodofcad i  kie. 
fly on jedtłA

Jubileusz Dra Feliksa Kopery
W sobotę o godz. 1 w  auli Colle­

gium Novuin Uniwersytetu Jagielloń­
skiego odbyła się uroczystość odno­
w ienia dyplomu doktorskiego dyre­
ktora Muzeum Narodowegó w  Kra­
kowie dra Feliksa Kopery.

Jak wiadomo każdy dyplom dok­
torsk i w ydany jest na okres 50 lĄf, 
poczym posiadacz jego musi być po. 
now nie promowany. Procedura ta  
posiada naturalnie tylko formalny, 
jubileuszowy charakter.

Uroczystej promocji dokonał dzie­
kan Wydziału Humanistycznego prof. 
d r. Jan  Dąbrowski przy udziale prof. 
W ładysława Szafera, prof. Woisłazwa 
Maić, o raz licznych przedstawicieli

Prezes OKZZK Flacht
o powodach niedociągnięć w kolejnictwie

Wiele się dziś słyszy, a  naw et czy­
ta, o niedociągnięciach naszej kolei, 
w iniąc po  największej części, perso. 
nel. Stawia się zarzuty talk poważne, 
że chcąc się przekonać o ich  słusz. 
ności czy bezpodstawności udajemy 
się do najbardziej kompetentnego 
źródła, do  prezesa OKZZK tow. Fia- 
ch ta  i  prosim y o informacje. Tow. 
F lach t jest długoletnim znanym dzia. 
łączem związkowym i  do  jego zdania 
przywiązujemy dużą wagę.

— „Wiedomym jest, że pracowni, 
cy kolejowi naszego okręgu — mówi 
tow. Prezes — stanęli do pracy za­
raz  po oswobodzeniu Polski, nie py . 
tając k to i  kiedy będzie za to płacił. 
O wkładzie trudu  i  energii do odbu. 
dowy Państw a świadczą rezultaty 
efektywne, widoczne i  dostępne, — 
każdemu człowiekowi. Mimo niedo­
statecznego wyżywienia, Co jeszcze 
dziś daje się odczuwać, mimo ni. 
skich płac, pracownicy kolejowi — 
ciągnie dalej nasz rozmówca — nie 
narzekają ńa swój los. Kolejarze są 
uczciwymi bojownikami dla dobra 
kraju, to  też nie należy ióh wszyst­
k ich posądzać o łapownictwo czy też 
kradzieże. Bo jeżeli są  parszywe ow­
ce — mówi tow. Flacht — lo  należy 
je  zamknąć w  więzieniu,, a ogółu 
potępiać nie wolno.

Pracownicy zfzcszeai w  OKZZK

bo . Towarzyszy w Woj. Krakowskim
Prezydium W . K. K. postano wiło przeprowadzić akcję propa­

gandy prasowej i  rozpocząć akcję zbiórkową na fundusz prasowy 
i  wyborczy. Zbytecznym jest podkreślać znaczenie naszej prasy, 
która u bogaczy nie znajduje poparcia.

Wydawnictwo dziennika naszego boryka się z wielu trudno, 
śiaami, jakich prasa inna nie zna wcale. Dlatego otwieramy 
„ Ł a ń c u c h  p r a s o w  y “, który powinien nam przynieść 
pokaźne kwoty. Część uzyskanych kwot przeniesiemy na „fun­
dusz wyborczy**. Towarzysze muszą tę akcję poprzeć jak  najlin-i 
tensywniej i  wykazać, że do ofiar dla Partii naszej są zdolni.

Wpłaty prosimy dokonywać na konto „Napraodu" w P. K. O. 
Nr. IV . 813 lub w kasie W . K.

Tow. M. Borek składa na „Łańcuch Praowy** zł. 500 i  wzywa tow. Ko­
walika, starostę w  Brzesku oraz tow. Wolfa starostę w Bochni.

Adw. Gotlleb Włodzimierz zł. 500, tow. Link Michęł zł. 500, tow. Front- 
czak zł. 400, tow. Dębiec zŁ 1000, tow. Fepiał zł. 1000, tow. Jezierski 
Wincenty zł. 1000, tow. Futro Edward zł. 500. •

Program powitania
o łta rza  W ito  Stw osza

W niedzielę 5 bm. odbędą się wla. 
śclwe uroczystości powitania ołtarza 
W ita Stwosza.

O godzinie 10 w  sali „Hołdu Pru­
skiego" w  galerii Muzeum Narodo­
wego w  Sukiennicach na&tąpi u ro. 
czystość poświęcona przekazaniu 
O łtarza władzom kościelnym przez 
Rząd R. p., pod którego opieką ołtarz 
dotychczas się znajdował oraz w y­
rażeniu wdeięozności Rządu i miństa 
Krakowa dla armii amerykańskiej 
za udział w  poszukiwaniu i  ocaleniu 
zagrabionych z Polski przez hitle­
row skich okupantów skarbów sztuki.

O godzinie 11 odpraw ione, zosta­
nie solenne nabożeństwo w  kościele 
arrliiprezbilcrialnym  N. Marii Panny.

Na uroczystości te  przybywa wlce. 
przjew. NRK. cb. Barcikowski. W

sfer naukowych, kulturalnych i arty­
stycznych Krakowa. Następnie prof. 
Jan Dąbrowski złożył dr. Koperze 
imieniem Uniwersytetu Jagielloń­
skiego i Towarzystwa Miłośników Hi­
storii i  Zabytków Krakowa gorące 
życzenia dalszej owocnej pracy.

Za&łuaony w  pracy naukowej i  kul­
turalnej Jubilat ofiarnie kierował 
przez parę dziesiątków la t jednym 
z najbogatszych ośrodków muzeaL 
mych w  Polsce, jakim jest krakowskie 
Muzeum Narodowe. Zebrani urządzili 
serdeczną owację. Jubilat podzięko­
w ał za życzenia, oświadczając, że w 
pracy jego wfSlką podporą by ła  żaw- 
sze przyjaźń kolegów, (mt)

od dłuższego już czasu czynią stara , 
ran ia  o podwyższenie racji żywno, 
ściowych i‘ podniesienie płac.

Jeżeli spraw a ta  zostanie załatwio­
na pozytywnie, to  będzie to  poważ, 
nym  krokiem do zmniejszenia ,wy. 
kroczcń na kolejach.

Nawiązując do działalności OKZZK 
tow. F lach t zaznacza, że Związek jest 
w  stadium rozbudowy. Poszczególne 
koła nie są  samowystarczalne, ko­
rzystają one bowiem z subwencji u- 
dzielanych przez Zarząd Okręgowy. 
Wszystkie sekcje wykazują ożywio­
ną  działalność, a szczególnie sekcja 
społeczna, która swymi pozytywny­
mi osiągnięciami jak organizacja ko­
lonii wakacyjnych dla dzieci koleją, 
rzy, czy stworzenie biblioteki i  św ie­
tlicy daje dowód Swej ruchliwości.

Teatr Kolejarza, choć spotyka się 
często z ostrą krytyką, — w miarę 
swych skrom nych możliwości Stara 
się o rozpowszechnienie sztuki w śród 
szerokich mas proletariatu.

Kolejarze kochają swój zawód — 
kończy tow. Prezes — są przywiąza. 
n i do swego warsztatu pracy, proszą 
tylko aby czynniki m iarodajne zain­
teresowały się bardziej ich  losem i 
tym samym dopomogły w  wypełnia, 
iu  ciężkich nieraz obowiązków.

(LZ)

sobotę przyjechali już do Krakowa 
wice-min. K ultury i  Sztuki tow. L. 
Kruczkowski, naczelny djTektor~Mu. 
aeów i  Ochrony Zahytkw dr. S t  Lo­
rentz oraz jego zastępca d r. WŁ Tom. 
kiewicz.

GARBARZE WIELICCY 
NA P. P. O. K-

Na zabraniu załogi Fabryki Skór w 
W jallczc, uehwąJonio JttioOTnyślMu aub- 
śkrybowaó Premiową Pożywką Odhmlo- 
wy K raju  w wyaokoóei 160% mie&ęca- 
nyeh poborów.

Garbarza wUeluccy manifestują tym 
czyueśu awój patriotyczny stosunek do 
Demokratyczueso Państwa.

DZU W TEATRACHi
TEATR MIEJSKI IM. JUL. SfcOWAC- 

KIEGO godz. 19-ta „leh dwóch" boate- 
dla w 8-eoh aktach NlawUrewIwą.

TEATR STARY — Duła Sala: «OÓB.
18.45 „Fłozy" komwll* w 3-«ch ahtaeh 
Coimeraa.

Godz. 19-ta „tycia kręel a lt w kółka** 
Samereet-Mauighama.

TEATR STARY — Mała Sala: rodź. 
16-ti i  19-15 „Pasażer baz hagatu", ke- 
media w 3-eoh fetach  Anouilha.

TEATR POW9ZECHNY IM. ŻOŁNIERZA 
POLSKIEGO — godz. lfl-t* , .Tajamnlaa 
lakaraka" W. Fodora.

TEATR KAMERALNY TUR-B — ro4» 
19-ta: „Swieresez za komiaem" wg. Dl©

TEATR KOLEJARZA ZZK w Krakawlt 
godz. 18.30 i  18.30 „Lala z Ludwlnawa" 
wodewil w 3-eoh aktaoh Stefana Tur­
skiego.

TEATR RTPD „WESOŁA GROMADKA" 
godz. 11.16 „Pinakle".

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
w  dniu 5. m aja 1946 y.

11.05 — Transmisja z Państwowej Fil­
harmonii w Kukowie. Dyryguje Edward 
Bury, aoiistka Kenia Tarohalefca (żpiaw). 
W programie: D Beethoyen — Lenno- 
ra  11L 2) Szymanowski — .Jestem  I
plaicse", 3) Verdi — A ria  « opery „Siła 
pracŁttaezenia". 4) ChairpemWer — Arta 
a opery .Jjuisa", 8) B e e th o m  — IV. 
Symfonia.

21 AS — Reportaż dźwiękowy z I-ego 
Zjazdu Delegatów Kół i  Sympatyków To­
warzystwa Przyjaźni Polóko-RadzlcckleJ 
w Krakowi*,

Radio
na dzień I. maja 1348 r. (peitladziałtfc).

Kraków. Godz. 8.00 B idę zegara z Wieży 
Mariackiej. Pieśń poranna. Kalendarz hi 
atorycany. Muzyka poranna; 8.15 Poranni 
rozmowy ze słuchaczami p. Ł „Nowa oza 
ay — nowi ludzie": 6.90 Dalszy ciąg mu 
zykl porannej; C.43 Transmisja b War 
szawy; 7.05 Odczytanie progr. lokal, ni 
dzień bieżący: 740 Transmisja s  War 
szawy; 11.30 Kronika krakowska; 11.41 
Muzyka operetkowa z płyt; 11.57 Sygnał 
czasu z Krak. Obserwatorium Astrono 
miernego; 12.00 Bicie zegara i  hejnał i 
Wieży Mariackiej; 12.08 Odczyt prof. d r 
Tadeusza Lehr-Sptawińakiogo. rektora 
V. J „  pŁ „Pochodaeońe i  praojezyzna Sio 
wian"; 12.20 Transmisja ■ Warszawy
12.40 Audycja slowno-muzyozna ,,de Muri 
Lomawte"; 15.00 Przegląd sportowy: 15.11 
A rie i  pieśni; 15.35 Problemy dnia; 15.4! 
Chwila muzyki; 16.45 Odpowiadamy ni 
listy; 16.00 Transmisja z Warszawyi 
1840 „Pieśni Alfreda Zoffała"; 18.30 
Transmisja z Warszawy; 20.4(5 „Nad 
ózym pracują wybitni krakowscy pisa- 
rze" — audycja składana; 21.00 Audycji 
rozrywkowa w wyk. kwintetu gitarowe­
go; 21.20 Przegląd teatralny Zygmunta 
Leśnodordkiegio; 2120 Chwila muzyki; 
21.35 Redaktor Tadeusz Siemianowski; 
Reportaż pt. „Szwedzi w Polsce i  o Pol­
sce"; 21.55 Odczytanie programu lokal­
nego n a  dzień następny; 22.00 Transmi­
s ja  z Warszawy; 22.30 Koncert życzeń; 
23.00 D. o. transm isji z Warszawy.,

51ARCEI.I KAUFLER W RADIO 
6 maja tr . o godz. 134.0 wystąpi przal

mikrofonem Rozgłośni krakowskiej P . & 
w recitalu śpiewaczym, znany radiasta, 
chaczom tenor liryczny Marceli KnnHei 
z  nader interesującym repertuarem.

Akompaniuje prof. J. Gacsok,

Państwowy Instytut 
Sztuki Ludowej

(PAP) Państwowy Instytut Badfl> 
n ia  Sztuki Ludowej zwraca się do 
osób zajmujących się opracowywa­
niem lub zbieraniem wiadomości o 
sztuce ludowej oraz posiadających 
zbiory sztuki ludowej w e wszyst­
kich jej przejawach — jak rzeźba, 
malarstwo, zdobnictwo, budownic­
two, muzyka, taniec, literatura i 
obrzędy — z prośbą o podanie swu- 
go adresu, badań lub zainteresowań 
względnie opisu posiadanej kolek­
cji — do b iura  Instytutu, Waraza- 
wa, AL Szucha 3, pokoje 43—45. 
Godziny d la  stron 10—12.

Równocześnie instytut zawiani®;, 
mia, że skupuje wszelkie druki, wy­
dawnictwa i reprodukcje, dotyoa*Će 
sztuki ludowej polskiej lub obcej. J
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Mleko kondensowane 
dla dzieci do lat 12-tu

Sklepy rejonowo-mieczarskie w y­
dawać będą w  najbliższych dniach 
dla dzieci do la t 7-miu na karty  
mleczne kwietniowe na odcinek 
Nr. 6 (bez napisu mleko) po 5 pu­
szek mleka skondensowanego w  ce­
nie 2.40 za 1 puszkę a 0.383 kg.

Dzieciom od 7—12-tu la t osób po­
siadających. zagwarantowane zao­

patrzenie kartkowe wydawać będą 
po 5 puszek mleka skondensowane­
go zakłady pracy,, instytucje i  urzę 
dy.. W tym celu należy sporządzić 
imienne wykazy dzieci z podaniem 
daty urodzenia i  przedłożyć Miej­
skiemu W ydziałowi Aprow. i Han­
dlu, ul. 1 Maja 6 (Dunajewskiego 6) 
pokój N r 10 najdalęj do dnia 11 ma­
ja br. Dodatkowe zgłoszenia po ter­
minie nic będą uwzględniane.

Zakończenie strażackiej 
uroczystości

W dniu wczorajszym, w  dalszym 
ciągu uroczystości patrona Straży 
Pożarnej św. Floriana, odbyła się o 
godz. 9 rano, w  kościele Mariackim 
Msza św., poczym o gódz. 10 na 
Rynku Głównym władze Straży 
złożyły raport Prezydentowi Wola-

O godz. 10.30 oddziały Straży Po­
żarnej w raz z taborem, przedefilo­
wały przed Trybuną na ul. Basz­
towej, Sprawdzianem umiejętności 
krakowskich strażaków, były ćw i­
czenia pokazowe w  gmachu redak­
cji „Dziennika Polskiego" przy ul. 
Wielopole. Wieczorem odbyła się 
zabawa całonocna w  Domu Górni­
ków, przy Al. Krasińskiego. (zL).

PIERWSZO MAJOWA ZABAWA 
DLA DZIECI NA PRĄDNIKU 

BIAŁYM
Z okazji święta 1-go Maja odbyła 

się staraniem  Dzielnicowego Korni, 
tetu PPS i RTPD zabawa dla dzieci 
w lokalu i ogrodzie Komitetu Dziel­
nicowego PPS na Prądniku Białym.

Zabawę przygotował nie szczędząc 
i rńdu i wysiłku niestrudzony jak za. 
MMae prezes Komitetu Dzielnicowego 
,ow. Jedynak i  dzielna tow. Trębacz. 
Przeszło 300 dzieci zebrało się na 
świeżej murawie przed Domem par. 
lyjnym. Przemówił do nich serdecz­
nie tow. Jedynak i  przedstawicielka 
it. T. P. D. następnie uraczono całą 
gromadkę smacznym podwieczor­
kiem.

Do wieczora trw ała b. miła żaba, 
wa. Wśród rozbawionej i  szczęśliwej 
dzieciarni kręcił się z uśmiechniętą 
twarzą tow. Jedynak, kierując całą 
zabawą i obmyślając coraz to nowe 
atrakcje.

POWSZECHNE WYKŁADY 
UNIWERSYTECKIE

W ramach Powszechnych wykladćw 
luilwartytecłtich w Collegium Nowodwor­
skiego, ul. iw . Anny 12, organizowa­
nych przez C. J . odbędzie sią w niedziele
5 maja 1916 r. o godz. l i ,  sala wykłado­
wa I  piętro, wykład d r  Heleny ZLUlerów- 
ny-Ceorhowej: „Emigracja Polska na 
Wecrzeoh" (1939—194$) w poniedziałek
6 m aja 1946. godz. 18: doc. dT Stefania
Cicaielska-Borkowflka: „Dom Kiszot —
wiecznie aktualny"; wtorek. 7 maja 1946 
godz’. 18: doc. d r Sylwinaz Mikuoki: „Naj 
starsza postać herbu Pomorza polskiego"; 
oźwartek 9 maja 1946, godz. 18: Prof. 
dr Władysław Tarnawski: „Z współcze­
sna! beletrystyki angielskiej" (Aldona 
Buster).

Wstęp wolny dla wszystkich.

Z  ż y c i a  p a r t i i

Odsłonięcie sztandaru Z w . Zaw.
P ra c o w n ik ó w  S am o rząd o w ych  i Uż. Publ.

W sali T eatru Żołnierza Polskiego 
pnzy ul. Mogilskiej odbyła się w  dniu 
27. IV. b. r .  uroczysta aikademia, na 
której dokonano odsłonięcia Czerwo. 
nego Sztandaru Oddziału — I. Związ. 
ku Zawodowego Pracowników Samo­
rządu Terytorialnego j  Użyteczności 
Publicznej.

Na pięknie udekorowanej barw a, 
mi narodowymi i  miejskimi, tonącej 
w zieleni scenie, na  tle Czerwonego 
Sztandaru zasiedli w  prezydium naj­
starsi towarzysze, członkowie Związ. 
ku, oraz przewodniczący i  sekretarz 
Oddziału. Pierwsze rzędy widowni 
zajęli przedstawiciele Władz, Wojska 
i  Partii politycznych. Po odegraniu 
Hymnu narodowego przez orkiestrę 
tram wajarzy uroczystość zagaił prze­
wodu Oddziału L Zw. Zaw. Prac. 
Sam. Prac. Sam. i  Użyt. Publ. tow. 
Jan Ziółkiewicz, udzielając głosu I. 
sekretarzowi tow. Józefowi Strysz®. 
w i k tóry w  swoim przemówieniu 
przedstawił w ielką rolę jaką odgry­
w a silny Związek Zawodowy i dp. 
niosłość chwili odsłonięcia Sztanda­
ru  Związku, na którym  z jednej stro­
ny umieszczono m łot skrzyżowany z 
piórem, jako symbol zbratania świata 
pracy, z drugiej strony  godło nasee. 
go miasta.

Z kolei przemawiali przedstawi, 
ciel Zarządu Głównego Związku oraz 
prezydent miasta SL Wolas, który 
w  słowach prostych a gorących zło-l 
żył Związkowi życzenia owocnej, 
pracy.

Imieniem Okr. Komisji Zw. Zaw. 
przemówił tow. Marek. Nakreślił on 
historię Czerwonego Sztandaru jako 
symbolu walk wyzwoleńczych, sztan, 
daru  k tóry po raz  pierwszy zatknię. 
to na  barykadach Komuny Paryskiej, 
pod którymi walczyli „Proletanatczy. 
cy'*, Bojowcy z 1905 roku, pod któ, 
tym  walczyła bohaterska Hiszpania 
w  1936 r. o  wolność swego ludu. 
Dziś lud pracujący stoi na straży 
swoich zdobyczy, trzymając mocno 
w  ręku bojowy, Czerwony Sztandar 
Socjalizmu polskiego.

Z kolei imieniem Wojewódzkiego 
i  Miejskiego Komitetów P. P. S. prze­
mówią tow. Ciepielowa. W twardych 
i mocnych słowach podkreśliła wagę 
uroczystości i odsłonięcia Czerwone, 
go Sztandaru przed świętem l.szego 
Maja, świętom braterskich bojowni­
ków całego świata, świętem P. P. S. 
W Polsce faszystowsko-sanacyjnej 
przed 39 rokiem wyszydzano pocho­
dy robotnicze, przeciwko zwartym 

aszyini szeregom stała sfora granato- 
ycli policjantów, za przemówienia 

o krzywdzie robotników szli do kry. 
minałów nasi przywódcy. Dziś zmie. 
niły się rządy w  Polsce, dziś władiza 
spoczywa w  ręku ludu pracującego, 
Czerwone Sztandary skupiają się 
wokół Rządu Jedności Narodowej. 
W dniu 1-szego Maja bojowe sztan­
dary załopocą nad naszymi głowami, 
w śród nich stanic także dziś odsło. 
nięty Czerwony Sztandar. W dniu 
1-zego Maja dam y w yraz naszej wo­
li budowania poprzez Polskę ludową

Polski Socjalistycznej.
Wiceprezydent ’niasta’T or przemó. 

w ił imieniem Stronnictwa Demokra­
tycznego.

Imieniem Stronnictwa Pracy prze. 
awiał ob. Kowalówka. Chór „Lutni

Robotniczej" odśpiewał pieśń bojo, 
wą, po czym przystąpiono do odsło­
nięcia Czerwonego Sztandaru. Tow. 
Słysz w ręczył go chorążemu i ode. 
b rał od niego przysięgę. Po odegra.! 
niu Hymnu robotniczego „Czerwony, 
Sztandar" wezwano prządstawicieji’

Władz, Wojska Polskiego, Partii po­
litycznych do wbijania gwoździ i  
wpisywania się do Księgi pamiątko, 
wcj.

O godz. 16-tej pracownicy Związ. 
ku i  zaproszeni goście udali się do 
stołówki Pracowników Miejskich w  
Pałacu Larisza, gdzie w  niezwykle 
miłym nastroju przy dźwiękach or. 
kiestry spożyto obiad. Okolicznościo­
w e przemówienia, utrzymane w  ser­
decznym i 'wesołym tonie, wygłosili 
prez. Wolas, seler. Słysz i  Huji. Wie. 
czorem uczestnicy uroczystości byli 
obecni na przedstawieniu w  Teatrze 
Miejskim.

Uroczystości l.szo Majowe w  Wado
■icach rozpoczęły się w dniu 30 kwie­

tnia uroczysta akademia w  pięknie u . 
dekorowanej sali kina »Gdynia«. Po 
słowie wstępnym ob. prof. Śmieszka, 
deklamacje wygłosili tow. Hojdysów- 
na (Kasprowicz) oraz tow. Kosiba 
(Broniewski), poczem tow. Nowosiel­
ski wygłosił referat na temat historii 

znaczenia dnia 1-go Maja. Orkiestra 
symfoniczna pod batu tą  ob. Borgieła 
swym na wysokim poziomie stojącym 
programem muzycznym złożyła się na
całość akademii.

W dniu 1-go Maja przeszedł ulicami 
miasta wielki pochód, w którym wzię­
ły udział szerokie masy pracujące z 

.przedstawicielami władz miejscowych 
na czele. Na wiecu w rynku przema. 
wiali Starosta pow. tow. M. Borek, de 
legat WKR. PPS. tow. Wielgus, dele­
gat WK. PPR. poseł tow. Drzewiecki 
oraz sekretarz Pow. Rady Związków 
Zawodowych tow. Wiśnicki, którzy w 
swych przemówieniach omówili wszy 
stkie aktualne problemy chwili obec. 
nej.

Po południu odbyły się zawody pił­
karskie miedzy K. S. TUR Wadowice 
a drużyną K. S. »Chełmek« zakończo. 
ne wynikiem 1:2. Przed zawodami 
odbyło się wręczenie flagi kierowni­
kowi sekcji sportowej TU & a oraz 
udekorowanie wszystkich czynnych 
sportowców odznaką sportową TUR-a 
Zabawą ludową w  salach Czytelni 
mieszczańskiej zakończono dzień Swię 
ta Pracy.

ELEKTROWNIA MIEJSKA W KRAKOWIE SPRZEDA:
6 kotłów parowych Babcock-Wilcos, 12 atm. 350« C, 260 m2 pow. ogrzew. 

z ekonomizerami i  podgrzewaczami, około 3,4 tony/h, z tych 5 z rusz­
tami łańcuchowymi, 1 z paleniskiem  Jones‘a;

2 pompy parow e tłokowe systemu W orthington do zasilania powyż. 
szych kotłów, o  wydajności 180— 240 1/iniu.;

1 transporter poziomy dla Węgla sy stemu ślimakowego;
2 windy popiołowe dla napędu ręcznego;
2 turbozespoły kondensacyjne 11,5 atm., 300« C, 750 kW, 3000 obr./min. 

na p rąd  trójfazowy 5150 V, z koudenzatoram i powierzchniowymi i ze­
społem pomp, oba bez regulatorów obrotów turbin;

2 maszyny parowe tłokowe, tandem, ze sterowaniem wentylowym, sy­
stemu Len z, 11,5 atm., 300® C, 125 obr./niin., 600 KM, z kondenzacją 
natryskową, z tych jedna z dynamem prądu stałego 400 kW, 500 V;

1 połowę agregatu wyrównawczego dla systemu 2X220 V, złożoną z 2 
maszyn prądu stałego 870 obr./m in., po około 80 kW jedna 240 V, 356 A, 
druga 10 — 130,155 V, oraz 200—590 A.;

1 udźwig mostowy montażowy o a a  pędzie ręcznym, nośność 18 ton, roz., 
piętość 14,5 m ; __
Bliższe szczegóły w  Dyrekcji Elek trow ąi Miejskiej w  Krakowie, uL

Dajwór 27. 244

K u r s y  k i e r o w c ó w  S a m o c h o d o w y c h  ! _  

tana Schwenka K R A K Ó W ,  ul. Krupnicza L. t4.?

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH
„Scala-, „W and*- — fam  pol«Si -  

..ZNACHOR".
„Warszawa" — film francuafci: „BO- 

HATER LEGII CUDZOZIEMSKIEJ.
„Aąolla-, „Sztuka- — rewelacyjny fil® 

GRZESZNICY BEZ WINY.
„Wąlnatt" — film amerykański; WIĘ­

ZI ER 4223.
• „Uciecha-* fil® amerykański KAPRYS 
MŁODOŚCI.

„Gdańsk" fil®  polaki PAWEŁ I GAWEŁ.
-S w lf — fu® aagialaki: PŁOMIEŃ 

NIE ZGASŁ.
Początek programów:* 16. 18, 20 kina: 

Scala, Satuia, Wolność. Gdańsk 15 30 
17.30. 19.30.

Przadaprzadaż hiictow: Kraków. W ito*
ad 9—11.30 aa dzień bieżący, od 13—16

UNIEWAŻNIAM kartą rejestracyjną 
wystawioną BKU Dębica, na nazwisko: 
Papiernik Marian. Bdelowy.

UNIEWAŻNIAM świadectwo ukończe­
n ia  Państw. Grimm. Mech, -w Eadomiu 
na nazwisko Michał Zadura, wystawiono 
prze® Państw. Mima. Mech, w  roku 
szkolnym 1938/39. Swiadeotwo zaginęło 
w czasie działań wojenny oh 1938 r.

Czytajcie
i rozpowszechniajcie 

„NAPRZÓD4 5 6*

Knkswski Przetwćriii Misia
Spółdzielnia Prasy 

KRAKÓW, ul. Rzeźnicza 28
tel. 596-39

p a la c a t
znaae ze swej jakoici wyroby 
masarskie, mięso i przyprawy 

do zup „ S m a k ** ,  
ńltj a i t iu u : u l. D r a f t u  25

tfel. 566-15 : 144

C E N N I E  O G Ł O S Z E Ń :
Ogłoszeni* n* 1 i 2 stronią o* W tekście za 1 mm szpalty . 1# st Drobną ogłoszenia aa atowa , i ił. W niedzielę i  święta 60% drożej.
1 mm szpalty , . , , , 20 zL za tekstem „ „ w  » , l t  AFoózakżwaaie rodMn i graty , |  ał. ilustym druidem 100% drożej.
Ogłoszenia p rży j m aj e Administracja „Naprzodu", uL Orzeaakewel 7. Oddział „Naprzodu" plac Szczepański I .  Fol«ka Agencja Prasowa PAP,

Basztowa 1S i  upoważnieni akwiajtorzy Wydawnictwa.
PRENUMERATA „NAPRZODU'* wynosi miesięcznie z odbiorem w puńktaah sprzedaży 45 zł. — z odnoszeniem do domu w Krako­
wie 55 zł. — na prowincji, poczią 60 ał. — Prenumeratę przyjm uje: Administracja „Naprzodu" Kraków, ul. Orzeszkowej 7. Oddział 
„Naprzodu" Plac Szczepański 9. Placówki Sp. „Czytelnik" na terenie miasta Krakowa i  upoważnieni akwizytorzy. — Na prowincji 

Powiatowe Komitety Polskiej P a rtii  S o c j a l i s t y c z n e j .

Wydawca Spółdzielnia Wydaw. „Wiedza" — Redaktor Jerzy Wa&niewskl — Redakcja i  administracja KrakóW| <1, Orzeszkowej 7. — TeL 509-85 
Mkite. czcionkami. Erukarui SbóŁ „Więdła" Nr, 3 „Naprzód" — Kraków. uL Orzeszkowej 7. ToL 566-53.


